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Żadne siowo nie nabrało nigdy 
i nigdzie takiego znaczenia, żadne po- 
jęcie nie zaciążyło tak  przemożnie 
nad światem, jak obecne pojęcie „kry- 
zysu'. Zepsuł się mechanizm gospo- 
darki światowej. W krajach przemy- 
słowych fabryki nie pracują; kraje 
rolnicze nie mogą sprzedać przemysło- 
wej zagranicy swych produktów, o- 
czywiście dlatego, bo kraje przemy- 
słowe nie pracują. A te ostatnie nie 
pracują znowu dlatego, bo kraje rol- 
nicze nie kupują ich wyrobów. Jak- 
żeż jednak mogą one kupować, skoró 
nie są w stanie sprzedać swych wła- 
snych produktów? 

I stądto wplótł się Świat w za- 
wrotne błędne koło, z którego wyj- 

ście jest trudne a nad którego znale- 
zieniem biedzą się i wysilają mózgi | 
tysięcy i dziesiątek tysięcy ekonomi- 
stów, finansistów, polityków. 

Cztery potęgi gospodarcze kuli 
ziemskiej: Anglja, Francja, Niemcy i 
my Zjednoczone są barometrem, na 
którym możnaby znaleźć odpowiedź 
na dręczące ludzkość pytanie, — czy 
nastąpił już jakiś zwrot w położeniu 
'ekonomicznem świata? Niestety trze- 
ba stwierdzić, że po luty 1931 r. kry- 
zys we wspomnianych państwach po- 
głębiał Się stale i najbliższa przyszłość 
nie wróży tam niczego dobrego. 


Inna rzecz, że rozwój życia go- 
spodarczego przedstawiał się od wie- 
ków zawsze jako linja łamana. Okre- 
sy pomyślności ustępują miejsca okre- 
som depresji i odwrotnie. Dziś prze- 
chodzimy ciężki kryzys i nie widać 
jeszcze znamion, zapowiadających 
zmianę na lepsze. Ale pamiętać trzeba 
o tem, iż uczeni niemieccy dziś jesz- 
cze twierdzą, że skutki wojen napo- 
leońskich trwały w Niemczech jeszcze 
w r. 1850; że fatalny gospodarczo 
dla całego Świata rok 1873 zaciążył na 
najbliższem sześcioleciu aż do roku 
1879, poczem wprawdzie kryzys u- 
JM ale depresja ciągnęła się po rok 
1895. I dziś niewątpliwie weszliśmy w 
śię. dłuższej depresji gospodarczej, 
przyczem jednak stwierdzić się musi, 
że wykluczoną jest rzeczą, by ta de- 
presja _ konjunkturalna, szczególnie 
ciężka do zniesienia, miała trwać tak 
dlugo, jak w owem sześcioleciu po ro- 
ku 1873. 

Świat myśli o przełamaniu kryzysu. 
W corazto innych centrach ogniskują 
się narady i wysiłki, zmierzające do 
wybrnięcia ze zła. Ostatnio takiem 
doniosłem centrem stał się Waszyng- 
ton, który na odbytym w maju kon- 
gresie Międzynarodowej Izby Handlo- 
wej zgromadził u siebie 1.000 delega- 
tów, reprezentujących 30 państw. 
Kongres ten, jak i inne jemu podobne, 
cechował jeden charakterystyczny mo- 
to zgodnie stwierdzono wza- 


ment. 
jemną współzależność gospodarczą 
wszystkich krajów; padały słowa o 


bezwzględnej konieczności współpracy, 
wzajemnego zaufania i t. p. Z chwilą 
jednak, kiedy rozpoczęto dyskutować 
nad realizacją tej współpracy, rozległa 
się odrazu prawdziwa kakofonja po- 
szczególnych ekonomistów, którzy na 
sposoby walki z przesileniem patrzyli 
przez swoje narodowe okulary, stając 
się odrazu reprezentantami swego 
krajowego podwórka. 


o 


maga 


1 Wtorek, 2 czerwca 1931 


Polskę jednak mogą wyniki wa- 
szyngtońskiego kongresu napawać du- 
mą. Oto mimo zaciętych sprzeciwów 
Niemców a przy poparciu reprezen- 
tantów Ameryki Północnej i Kanady 
zwyciężyła, szeroko i  altruistycznie 
postawiona teza polska, stwierdzająca 
doniosłość rolnictwa dla wszystkich 
innych gałęzi ekonomiki świata. Jest 
to tasama teza, której dał wyraz w 
Komisji Europejskiej Minister Zaleski, 

występując śmiało przeciw poszukiwa- 
niu środków zaradczych, jedynie w 
dziedzinie układów, dążących do 
zmiżki przemysłowych taryf celnych, 
przeciw polityce prohibicyjnej i prze- 
ciw stałemu podwyższaniu ceł rol- 
nych. Wykazał on, że bez podniesie- 
nia siły nabywczej 100 miljonów lu- 
| dzi, zamieszkujących państwa rolni- 
cze a więc bez zapewnienia zbytu pro- 
dukcji rolnej po opłacających się ce- 
nach, nie da się zwalczyć przesilenia. 

Następstwem wtórnem obecnego 
wszechświatowego kryzysu ekonomi- 
cznego są ciężkie dolegliwości i zabu- 
rzenia budżetowe, na które chorują 
nieomal wszystkie kraje Europy i 
także przesycone złotem Stany  Zjeć- 
noczone A. P. Gospodarka deficytowa ; 
„ogarnęła też kraje bogate, posiadające 
| cam 


x, ostainiej chwili. 


Stany Zjednoczone 


w wysokości 900 

N. Jork, 1 czerwca, (PAT). Se- 
kretarz stanu Mellon oświadczył, że 
w dniu 15 czerwca b. r. wypuszczone 
będą obligacje pożyczki na 900 miljo- 
nów dolarów. Pożyczka ta będzie 
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uo oszczędności, wo 
wysoki stopień przeciętnej 
ści obywatelskiej (jak np. Ak Sta- 
ny Zjednoczone, Finlandję i t. 
Głównym powodem AA ami 
rzeczy jest fakt, że w okresie. depresji 


| ne 
| 
| 
gospodarczej pozycje dochodów pań- 


kapitały i 
zamożno- 


stwowych zmniejszają się nader wy- 
datnie. Inaczej natomiast jest „w 
datkami, z których znaczna część, nie- 
zależna od konjunktury gospodarczej, 
nie może być poważnie zmniejszoną 
a niektóre z nich np. wydatki na za- 
siłki dla bezrobotnuych rosną właśnie 
w miarę poglębiania się kryzysu eko- 
nomicznego. Deficyt budżetowy An- 
glji obliczony jest za rok 
przeszło 35 milj. funtów szterl. 
około 14 Ślad Abs 
na sumę I miljarda marek; we Wio- 
szech na miljard lirów; w Stanach 
Zjednoczonych na 5$oo miljn, dolarów 
it. d. it. d. Na posępnem tem tle, 

nasz tegoroczny niedobór budżetowy 
jest stosunkowo nieznacznym. 

Z wszystkiego tego widać, że 
słusznem jest zdanie, wypowiedziane 
ostatnio w Genewie przez Henderso- 
na, że „państwo, każde z osobna, — 
jest bezsilne w obliczu kryzysu”. Po- 
ruszenie mechanizmu Świata musi na- 
stąpić wspólnie. Świadomość tego po- 
winna wreszcie dotrzeć także 30 Gwia- 
topoglądu szerokich mas, oczekują- 
cych wiecznie cudu gospodarczego z 

| rąk takiego czy innego rządu. 


ubiegły na 
czyli 
w Niemczech 


zaciągają pozyczkę 


miljonów dolarów. 

| spłacona w latach od 1932 do 1949. 
Przytem zakomunikował Mellon, że 
niedobór budżetowy Stanów  Zjedno- 
czonych na dzień 30 maja wynosi 3co 
miljonów dolarów. 


ZZ ER 
Przesilenie na stanowisku 
min. sprawiedliwości w Austrii. 


Wiedeń. i czerwca. (PAT.) Na po- 
siedzeniu Rady Ministrów w dniu 31 
maja br. przyjęte do wiadomości o- 
świadczenie kanclerza związkowego o 
dymisji min. sprawiedliwości Schóffa. 
Rada ministrów doszła do zgodnego 
przekonania, że wszystkie projekty 


być utrzymane, przyczem położyć 
należy nacisk na zalatwienie tej spra- 
| Wwy przez parlament. Na prośbe 
swych kolegów politycznych kanclerz 
| Schober cebejmie narazie tekę mini- 
stra sprawiedliwości. 


| ustawy o pokryciu deficytu muszą 


——— OM 


Gandhi wyjezdza do Londynu. 


Rembaj. I czerwca. (PAT.) Z kół 
zbliżonych do kongresu donoszą, iż 
Gandhi zawiadomił wicekróla lorda 
Willingtona, iż uda się do Londynu 
aby wziąć udział w podjęciu obrad 


| konferencji Okrągłego Stołu jednakże 
iedynie pe to, aby przedstawić stano- 
wisko kongresu a nie uczestniczyć w 
| pracach konferencji. 
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Hełd Polaków dla boha- 


tera Bułgarji. 

Sofja, I czerwca, (PAT). W miej- 
scowości Kralovicach urządzono ob- 
chód ku uczczeniu Lewskiego, boha- 
tera narodowego bułgarskiego, W cza- 
sie uroczystości pod pomnikiem Lew- 
skiego zrzucono wieniec o barwach 
polskich z aeroplanu, w którym znaj- 
dował się poseł polski Tarnowski oraz 
delegacja lotników polskich. Na cześć 
gości polskich wydano obiad. 


Króle a Helena mieszka 


w Bukareszcie. 


Warszawa, I czerwca. (PAT). Wy- 
dział Prasowy przy poselstwie Króle- 
stwa rumuńskiego komunikuje co na- 
stępuje: Niektóre dzienniki polskie 
za „Daily Telegr.* podały, że jej kró- 
lewska Mość księżna Helena zmuszo- 
na była opuścić kraj. Wiadomość ta 
zupełnie nie odpowiada prawdzie, po- 
nieważ księżna Helena jak przedtem 
wraz z wielkim księciem Wojewodą 
Michałem mieszka w Bukareszcie. 


Perażenia słoneczne 


w Łodzi. 


Łódź, 1 czerwca. (PAT.) Wskutek 
wczorajszych upałów Pogotowie ra- 
tunkowe wzywano 7 razy do udziele- 
nia pomocy ofiarom porażenie slo- 
necznego, 


Rejestracja emigrantów 


w Ameryce. 


Detroi, r czerwca (PAT). Legisla- 
tura stanu Michigan ogłosiła ustawę o 
rejestracji i przedstawianiu dowodów 
przez emigrantów, że w sposób legal- 
ny dostali się do Stanów Zjednoczo- 
nych. W ten sposób władze tamtejsze 
chcą pozbyć się uciążliwych emigran- 
tów, których liczba nielegalnie przy- 
byłych w samem Detroit wynosić ma 
około 100.000 ludzi. 


Samobójstwo bankiera. 


Wiedeń, r „czerwca (PAT). Oskar 
Landauer właściciel jednego z tutej- 
szych banków popełnił samobójstwo z 
| powodu trudności finansowych. 


Sanacja Creditanstaltu. 


Wiedeń, I czerwca / (PAT). „Der 
Morgen“ donosi, że do Wiednia przv- 
był dyrektor Banku amsterdamskiego 
Hänger, aby przeprowadzić rozmo- 
wy z przedstawicielami rządu austrjac- 
kiego w srawach finansowych. 


Plenarne zebranie Klubu B. B. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 1 czerwca. 'Dziś o go- 
dzinie r1-tej przedpołudniem odbyło 
się w gmachu Sejmu plenarne zebranie 
klubu BBWR. W zebraniu uczestni- 
czyli wszyscy posłowie i senatorowie. 
Posiedzenie otworzył urzędujący wice- 
prezes poseł Jędrzejewicz, który zawia- 
domił zebranych, że z dniem  dzisiei- 
szym prezesurę klubu obejmuje z po- 
wrotem poseł Sławek. 

Nastęnie Premjer Prystor wygłosił | 


czył, że Rząd jego będzie dalszym | 
ciągiem Rządu poprzedniego. W uste- 
pie poświęconym zobrazowaniu sytu- 
acji gospodarczej w Polsce Premier Pr» 

stor oświadczył, że daje się w Polsce 
zauważyć poprawa sytuacji gosodar- 
czej a to przez oderwanie się Polski 
od kryzysu światowego co daje się 
, Zauważyć w zwyżce cen zboża w Pol- 
sce podczas gdy w całej Europie cz: 
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dłuższe przemówienie w którem zazna | zboża zniżkują. Po przemówieniu Pre- 


mjera Prystora zabrał głos prezes Sła- 
wek, który mówił o zmianie konsty- 
tucji, 

Równocześnie z posiedzeniem kie 
bu BBWR. odbywają się w gmachu 
Sejmu posiedzenia PPS. CKW. i Stron 
nictwa Ludowego. Posiedzenia te będą 
trwały cały dzień. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2 czerwca 1931. 


Wroga manifestacja 


Berlin. 1 czerwca. (PAT.) Prasa 
Hugenberyowska obszernie opisuje 
manifestacje  Stahlhelmowców w O- 
leśnicy, miejscu zamieszkania b. Kron 
prinza, Dzienniki wskazują na to, że 
manifestacje odbywają się w miejsco- 
wości, odległej zaledwie o 20 km. od 
granicy polskiej. Na samochodach cię 
żarowych, które przewoziły Stahlhel- 
mowców, widniały napisy wiernopod 
dańcze dla byłego domu panującego. 

Berlin, 1 czerwca. (PAT.) Na sta- 
djonie we Wrocławiu w ramach ma- 
nifestacyj Stahlhelmowców obchodzo- 


na była rocznica biiwy pod Skager- 
rakiem, W czasie uroczystości prze- 
mówił przywódca  Stahlhelmowiców 
Diestelberg, podkreślając z naci- 
skiem, że w chwili tego zwycięstwa 
Niemcy pamiętać powinni o cesarzu 
niem. przebywającym na wygnaniu, 


kióremu flota niemiecka zawdzięcza 
swe powstanie. Stahlhelm żąda przy- 
wtócenia suwerenności militarnej Nie- 
miec, Niemcy mają do tego moralne 
prawo. Mowca zarzucił też Polsce, że 
czeka tylko na okazję, aby oderwać 
terytorja niemieckie od Rzeszy, a 
również Czechąsłowacja wywietja na 
Niemcy nacisk. Na Litwie, w- Polsce, 
Czec hosłowacji, Francji, Belyji 1 Szwe 
cji mniejszość niemiecka żyje ped u- 
ciskiem. Godzina wyzwolenia dla 
Niemiec wybije, jeżeli cały naród zo- 
stanie wicrny swei idei przedwojen- 
nej. 

W czasie przemarszu Stahlhelmow 
ców doszło do poważnych starć z ko- 
munistami i socjalistami, którzy usiło- 


wali wbrew zakazowi policji demon- 
strować. Policja musiała użyć pałek 
gumowych. Starcia miały miejsce 


także w czasie powrotu Stahlhelmow- 
ców, komuniści mauifestowali. Jeden 


Pos. Bader wyjechał 
z Wiednia. 


Wiedeń, 1 czerwca. (PAT.) Do- 
tychczasowy poseł R. P. dr. Karol 
Bader wyjechał 30 maja br. z Wied- 
nia. Aż do przybycia jego następcy 


p. Juljana Łukasiewicza kierownictwo 
poselstwa objął radca legacyjny Zie- 
liński. „Neue Fr. Presse“ zamieszcza 
rozmowę swego korespondenta war- 
szawskicgo z p. Łukasiewiczem, który 
mu oświadczył, że poświęci głównie 
uwage sprawom gospodarczym, gdyż 
góruja one obecnie nad politycznemi. 


Stanowisko swe obejmie pos. Łukasie- 
wicz prawdopodobnie z końcem 
czerwca, 


Odbudowa domu Frydery- 
ka Chopina. 


Warszawa. I 
inicjatywy 


czerwca. (PAT.) Z 
warszawskiego komitetu 
regjonalnego odbyło się posiedzenie 
Towarzystwa przyjaciół Domu im. 
Fryderyka Chopina. Na posiedzeniu 
postanowiono przystąpić natychmiast 
do odbudowy domu w Żelazowej 
Woli, w którym urodził się i miezkał 
Cnopin. Odbudowa ukończona zosta- 
nie do października br. Roboty wv- 
konane zostaną wedle projektu archı- 
tekty Żakowskiego. Protektorat nad 
Komitetem objął p. Prezydent Rze- 
czypospolitej. 


U. S. A. wydala obco- 
krajowców. 


Waszyngton. r czerwca. (PAT.) 
Od r kwietnia 1930 do r kwietnia 
1931 deportowano ze Stanów Zjedno- 
czonych 30.739 obcokrajowców. Z 
liczby tej 28.498 osób deportowa- 
nych przypada na pierwsze trzy mie- 
siące roku bieżącego. 
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z oddziałów był ostrzeliwany, jedna 
osoba zginęła. 

Berlin. ı czerwca. (PAT.) W cza- 
sie przyjęcia w dniu 30 maja b. r. 
Stahlhelmowców w Hotelu Savoy w 
Wrocławiu, wydanem na cześć gości 


ranicy polskiej. 


Stahihelmowców. 


honorowych, byli obecni: b. następca 
tronu z małżonką, ks. pruski Ludwik 
Ferdynand, gen. Mackensen, von der 
Golz, gen. Luettitz i ii. Na przemó- 
wienie powitalne Diesterberga odpo- 
wiedział gen. Mackensen, wskazując 


na to, że program Stahlhelmu oparty 
jest na aktywiźmie, Stahlhelm pozo- 
stanie wierny swym zasadom nawet 
wówczas, oświadczył Mackensen, gdy 
potrzeba będzie wyciągnąć konsek- 
wencje z obecnego położenia Niemiec 
nad granicą wschodnią. 

Berlin. r czerwca. (PAT.) Zebrani 
w Wrocławiu ptzewódcy Stahlhelmu 
wystosowali do prezydenta Hinden- 
burga depeszę hołdowniczą witając 
go jako członka honorowego. Hin- 
denburg odpowiedział krótką depesza 
zasyłając pozdrowienia dla byłych 
żołnierzy frontowych. 


Optymistyczna mowa ambasadora Willysa 


na bankiecie w hotelu George'a. 


Przez kilka dm bawił we Lwowie 
o tzem już donieśliśmy — ambasador 


amerykański p. John Willys. W so- 
bore wicczorem w czasie obiadu w 
hotelu George'a J. E. Amb. Willys 


wygłosili znamienne przemówienie, 
które podajemy w całości: 


„Spedzenie dzisiejszego dnia w tu- 
tejszem gronie jest dla mnie nietylko 
zaszczytem, ale zarazem wielka przy- 
jemnością. Dziękuję wszystkim Pań- 
stwu za tak wspaniałe przyjęcie. 
Pierwsza moja wizyta do Waszego 
grodu została spowodowana uroczy- 
stem: bardzo względami, przybyłem 
w pierwszym rzędzie bowiem dla u- 
wieńczenia grobów trzech łotników 
amerykańskich, poległych w obronie 
waszego grodu. Przybywszy. miałem 
te same myśli, które i oni musieli od- 
czuwać, szybując nad tutejszą piękną 
okolicą 1 Waszem miastem, gnieżdżą- 
cem się wśród ureczych pagórków. 


Dowiaduje się, że w miejscowem 
muzeum znajduje się jakiś przedpoto- 
powv potwór, u którego, po złożeniu 
szkicletu. gardło okazało się węższem 
od gardła wieloryba, który polknął 
Jonasza. Ten ciekawy wypadek biolo- 
giczny skłania mnie do wypowiedze- 
nia krótkiej mowy, w przeciwnym bo 
wiem razie nie mogliby jej Państwo 
przełknąć. 


przybywam z 
zainteresowaniem do Wa- 
grodu. który w ciągu całych 
był ośrodkiem pokojowego 
między Wschodem a Zacho- 


Jako businessman, 
wielktem 
szego 
stuleci 
handlu 


dem. 


Z wlasnego doświadczenia wiem 
cośkolwiek o jednym z ważniejszych 
produktów tutejszych — ropie. Jak 
Państwu wiadomo, całe moje życie 
niemal poświęciłem samochodom i 
mogę śmiało twierdzić, że spotykane 
przezemnie wozy amerykańskie w 
Warszawie pracują tak samo dobrze 
na wyprodukowanych w tutejszych 
stronach benzynie 1 oleju, jak na ana- 
logicznych produktach  amerykań- 
skich. 


Co się zaś tyczy innych wyrobów 
tutejszych, to żona moja poczyni dziś 
popołudniu pewne zakupy — i jeżeli 
Państwo zechcą zaczekać do przyszłe- 
go roku, to będę w możności udzielić 
Im infotmacyj z pierwszej ręki co do 


| 
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gatunku wyrobów lwowskich. 
stem pewien, ża będą one dodatnie. 
Niemniej przeto miasto Wasze 


nie poświęciło się wyłącznie handlo- 
wi. Posiadacie prastary uniwersytet, 
księgozbiory lwowskie są sławne nie- 
tylko w moim kraju, ale ı na całym 
świecie, a muzeum tutejsze znane jest 
nietylko z powodu potworu przedpo- 
topowego o waskiem gardle, ale i za- 
żywa sławy 2 racji swych wspaniałych 
zbiorów. 


Amerykanie są urodzonymi 


opiy- 
mistamı. Nikt nie może 


= lÀ 
przewidzieć 


zakończenia obecnego kryzysu, panu- 


jącego w Ameryce, Polsce i na całym 
świecie, ale wiele osób robiło przepo- 
wiednie cc do odpływu tej fali 1 szcze 
rze wyznaję, że należę do ich rzędu. 


Ameryka przeżywała już wiele kry 
zysów w ciągu swej r46-letniej histo- 
rji, niezależnie jednak od jak najgor- 
szych warunków, ich koniec był zaw- 
sze dobry. Przypuszczam, że uda mi 
się przybyć tutaj w przyszłym roku i 
mam nadzieję, że do tego czasu ogól- 
ne położenie gospodarcze zmieni sie 
na lepsze. 

Nie mogę pominąć milczeniem jed 
nego nieodzownego warunku gospo- 
darczej odbudowy świata -— warunku 
matury politycznej — a mianowicie 
pokoju. Pokój jest nietylko impera- 
tywną koniecznością, ale musi mu jed 
nocześnie towarzyszyć atmosfera mię- 
dzynarodowego pokoju. 


Wojna byłaby 
dobrobytu świata, 


nieszczęściem dla 
równocześnie jed- 
nak pogłoski o wojnie, gdyby pozwo- 
ono im się powtarzać, mogłyby stwo 
rzyć nieobliczalną wprost przeszkodę 
na drodze ogólnego wysiłku do unor- 
mowania ogólnych warunków. Znaj- 
dujemy się w okresie, który, jak ża- 
wymaga od mężów 
stanu chłodnego, objektywnego wy- 
stku. Pozytywne rezultaty prac w 
kierunku interesów gospodarczych za- 
leżą od zdrowego międzynarodowego 
rozsądku. 


Nie zapominajmy jednak o wą- 
skiem gardle przedpotopowego po- 
twora. We wszechświecie nie istnieje 
nic tak wielkiego, coby mogło nagle 
przełknąć dobrobyt świata. Prawda, 
jesteśmy obecnie nadgryzami, lecz nie 
wątpię, że uda nam się doczekać lep- 
szych czasów. 


den inny może, 


Chorągiew polska dla ojca lotnika amer. 
poległego w obronie Polski. 


Ojciec porucznika Kelly, poległego 
w obronie Lwowa, podał do prasy 
amerykańskiej opis zeszłorocznego 
obchodu i pisał do ambasadora Wil- 
lys'a, który przesłał p. Kelly fotogra- 
fję grobu bohaterskiego lotnika. Pan 
Kelly, zamieszkujący w Elmirze, No- 
wy Jork, miejscowości, gdzie ambasa- 
dor Willys rozpoczął swą bogatą ka 
rjerę, zwrócił się do niego z prośbą o 
przesłanie mu chorągwi polskiej na 


| 


pamiątkę ofiary Życia, złożonej przez 
jego syna Polsce. Dzisiaj po wzrusza- 
jącej ceremonji, odbytej na grobie 
trzech mężnych amerykańskich lotni- 
ków, mieszkanki Lwowa wręczyły p. 
Willys polską chorągiew dla przesłania 
ojcu porucznika Kelly, który był naj- 
bardziej znany i najpopularniejszy z 
trzech Amerykanów, którzy brali u- 
dział w obronie miasta w roku 


1919 - I920. 
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Wznoszę kielich na zdrowie Pana 
Prezydenta Rzplitej Polskiej“. 


Odjazd do Warszawy. 


Ambasador Willys wyjechał wczo- 
ra; wraz z swą świtą autem do Tru- 
skawca, gdzie zabawił kilka godzin. 
Następnie wraz ze świtą powróci do 
Lwowa i wieczorem udał się na boisko 
Sckoła-Macierzy, gdzie teatr lwowski 
wystawiał pod golem niebem operę 


„Carnien*, O godz. 1145 odjechał p 
ambasador Willys salonką do War- 
szawy. 


Depesza do prezydenta 
Hoovera. 


R". ak - „ABP 5 
Z okazji święta wieńczenia grobów 
poległych w obronie Lwowa Amerv- 
kanów, prezydent miasta inż. Brzo- 
zowski wysłał następującą depeszę: 
„Jego Ekscelencja Hubert Hoctrer. 
Prezydent Stanów Zjednoczonych A- 
metyki Północnej, Waszyngton: 
Czcząc dziś uroczyście pamięć Ame- 
rykanów, poległych w obronie miasta 
Lwowa, mam zaszczyt złożyć na ręce 
Waszej Ekscelencii wyrazy hołdu i 
wdzięczności dla Jego Wielkiej i szla- 
chetnej Ojczyzny”. Podp. inz. Jan 
Brzczewski:, prezydent m:asta Lwowa. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia | czerwca 1931. 


PRZENIESIENIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 


Rada Szkolna Powiatowa w 
Samborze, przeniosła z dniem I gru- 
dnia 1930 r. na własną prośbę p. He- 
lenę Lang, nauczycielkę 2 kl. publ. 
szkoły powsz. w Woli Baranieckiej, 
do 3 kl. publ. szkoły powsz. w Hor- 


dyni. 
Rada Szkolną Powiatowa w 
Sanoku, przeniosła z dniem 16 gru- 


dnia 1930 r. na własną prośbe p. Ka- 
zimierę Ekiertową, nauczycielkę 
3 kl. publ. szk. powsz. w Dobrej 
Szlacheckiej do 7 kl. publ. szkoły po- 
wszechnej w Zarszynie, 

Rada Szkolna Powiatowa w Turce, 
przeniosła na własne prośby z dniem 15 
listopada 1930 r. p. Zofję Niedź- 
wiecką, nauczycielkę r kl. publ. szk. 
powsz. w Zadzielsku, do 1 kl. publ. szk. 
powsz. w Zawadce, i z dniem 1 grudnia 
1930 r. p. Karolinę Piskozubów- 
n ę, nauczycielkę 2 kl. publ. szk. powsz. 
w Żukotynie, do r kl. publ. szk. powsz, 
w Jabłonce Niżnej Górny koniec. 

Rada Szkolna Powiatowa w 
Żółkwi, przeniosła z dniem I stycznia 
1931 r. na własną prośbę p. Karolinę 
Giersching, nauczycielkę 5 kl. 
publ. szk. powsz. w Dworcach, do 7 
kl. publ. szk. powsz. żeńskiej w Mo- 
stach Wielkich. 

Rada Szkolna Powiatowa w 
Sanoku, przeniosła z dniem 1 stycznia 
1931 r. na własną prośbę p. Marję Bi- 
gosównę, nauczycielkę r kl. publ. 
szk. powsz. w Przybyszowie, do 7 kl. 
publ. szk, powsz. w Odrzechowej. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2 czerwca 1931. 


Wystawa w Miejskiem Muzeum 
dla Przemysłu Artystycznego we Lwowie. 


Przemysł artystyczny otulony 
we Lwowie w powijaki. Od czasu do ; 
czasu jednak i tu pokazuje się coś no- 
wege. Dzięki energicznemu 
nictwu M. M. P. A. wystawiono w 
drobnym zakresie kilka nowocze- 
snych pokoji, ceramikę wytwórni Gi- 
lowskich w jaremczu, kilka przedmio- 
tów ze szkła Instyt. Przem. we Lwo- 
wie, kilika kilimów ze Lwowa oraz 
A przedmiotów z trawionego ime- 
talu 


mieszczenią, użyte na wystawę, nie są 
dobrane zbyt szczęśliwie. 
sprzęty giną w ogromnych i wyso- 
kich salach, tracąc efekt. Budowa dzi- 
siejszego sprzętu wymaga pokoji ni- 
skich 

W ostatnim pokoju wystawiono 
sypialnię z mahoniu - piramidy. Ry- 
sunek w niektórych szczegółach w sty- 
lu „biedermajer*, układ jednak po 
traktowany nowocześnie, Wygodne 
łóżka mają przód silnie wygięty, tył 
prosty. DB ie części m w 
otoki i pięknie zlożone wnę zna- 
mionują sposób „wykonania aa 
Nowoczesny sposób wykonania wyka: 
zują inne sprzęty a to szafa 3 działo- 
wa o pelnych wnękach, z skromnie 
zdobionym gzymsem i 3-ma suwnica. 
mi. Dobra w proporcji i dobrze u- 
kladana NE robi wrażenie do- 
datnie. Bieliźniarka w rysunku zupeł- 
nie nowoczesna o 4 drzwiczkach peł- 
ych i dobrych wymiarach harmoni- 
z całością czego nie można powie- 
za wysokich i 
Wygodnym i 


o 


Ai 
dzieć o przyłóżnikach 
o banalnym podziale- 


dobrym w umiarze sprzętem jest toa- 
leta. Szczególnie dobre w rysunku 
wybitnie „biedermajerowskie” ujęcie 
owalnego lustra. Pakmeta w wolucie 
stojąca na póleczce jest szczegółem 
bardzo pięknym. 

W następnym pokoju widzimy 
już prawdziwie nowoczesny pokój 
stolowy, projektu pani inż. archit. 
Ungerowe;. Dobry zamach artystycz- 


ny, okazuje j Żak niedużą rutynę w 
projektowaniu sprzętów. Linje proste 
i krzywe harmonijnie związane two- 
rzą dodatnią całość, Wybitny wpływ 
artystów niemieckich (Gross, Laszlo). 
Bufet w stosunku nieco za wysoki. 
Siój suwnic powinien być postawiony 
pionowo. Witrynka i szafka na szkło 

bieliznę bardzo udatne. Stól owalny | 
Ea ran) 


MICHAŁ ROLLE. 


JESU | 


kierow- | 


biorąc zauważa się, że po- | 


Wszystkie | 
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wygodny, krzesła powinny być nieco 
szersze. 

U wejścia na wystawę stoi pokój 
stołowy w stylu gdańskiego baroku 


z Końca XVII w. Technika wykonania 
jednak późniejsza. W sprzętach ory- 
ginalnych kartusze tworzyły, bogato 
nasadzane i zdobione bloki, tutaj wi- 
dzimy bogato zdobione wnęki wto- 
Dione. Gzymsowanie nie jest tak bar- 
dzo jak w oryginałach, wysadzone 
przez co sprzęty są lżejsze i zgrabniej- 
Wszystkie gzymsowania, toczenia 
eżby są utrzymane w stylu, bardzo 
a Pokój składa SG Z wielkiego 
, witryny, stolu pomocniczego, 
stolu kwadratowego, krzeseł į foteli. 
Wykonane w pięknej dębinie, Pa 
precyzyjnie, czysto i starannie, Wszyst 


kie wyż opisane pokoje wykonała 
firma Tadeusz Szafrański. Firma Ma- 
rjan Orzechowski wystawiła bardzo 


piękny I nowoczesny w rysunku po- 
kój stołowy. Bufet, zgrabna witrynka, 
okrągły stół, wygodne krzesła i fote- 
le tworzą udatną całość. 


Prócz powyższych przedmiotów 


HA O A nA 


wystawiono szkła użytkowe i drobiaz- 
gi ze szkła wykonane w Instytucie 
Przemysłowym. Za inicjatywą inż. 
Tatarczucha powstały tymczasowe 
warsztaty doświadczalne dla produkcji 
szkła użytkowego. Po wyparciu z 
rynku zagranicznych ozdób choinko- 
wych, przychodzi czas .na wyparcie 
zagranicznego szkła użytkowego. Oka- 


zane w malej ilości wyroby, nie ustę- 
pują wyrobom Werkbundu ani słyn- 
nym wiedeńskim „bimini* Projekty 
p. Marji Łomnickiej naucz. Państw. 


Szkoły Przem. Żeńsk. oraz prof. Har- 
landa. 

Godne wzmianki są piękne i ory- 
ginalne wyroby wytwórni ceramicz- 
nej Gilowskich w Jaremczu. Przemysł 
artystyczny zyskuje nową placówkę. 

Nakoniec wspomnieć należy o 
pięknych wyrobach kursów M. M. 
P. A. Są to R metalowe trawio- 
ne kwasami. Wyroby te mają przed 
sobą przyszłość gdyż prócz użyteczno- 
ści codziennej mogą być w szerokim 
zakresie użyte, jako elementy zdobni- 
cze, w przemyśle artystycznym. 


Wszystkie powyżej podane ekspo- 
naty zasługują na szersze omówienie, 
sdnak byłoby to nadużywaniem go- 


je 
ść inności. 
Ferd. Hornung. 


Panstwowe kursy wakacyjne 


dia nauczycielstwa szkół powszechnych we Lwowie. 


W okresie od 3 do 30 lipca br. or- 
ganizuje Miejska Rada Szkolna w 
Lwowie na podstawie rozporządzenia 
Ministerstwa W. R. i O. P. z dn. 211I 
1931 Nr. I. — 96/31 następujące pań- 
stwowe kursy wakacyjne dla nauczy- 
cielstwa z szkół powszechnych: 

1. Pedagogiczny B. Temat: Roz- 
wój Paar u dziegigi metody 
aktywne w nauczanit ARE 23 ży: 
cia spoiecznego dzieci w szkole 


2, Historyczny B. Temat: Dzieje 
miast i ludności miejskiej w Polsce od 
czasów najdawniejszych do nowocze- 
snych. Dzieje miasta jako punkt w` 
Ścia przy nauczaniu historji w szkole 
powszechnej. Zarys historji ustroju 
Polski. Każdy uczestnik winien mieć ze 
sobą program historji w szkole ve- 
wszechnej. 

3. Przyrodnicze - geograficzny B. 
Temat: Fizjologja roślin oparta na do- 
świadczeniach i obserwacjach ekolo- 


gicznych i na wycieczkach. Zagadnienia 

geograf ji ogólnej, „opracowane na tez 

renie reg JE kolice). U 
regjonu (Lwów i okolice). Ucz 


Lwów i i dzis. 


(Gawęda, transmitowana przez Radjo na całą Polskę). 


Hallo! Hallo! 

Mówi Lwów!... Słucha Polska cała. 

Mówi Lwów nie gwoli przypom- 
nienia się Macierzy, bo ona o nim za- 
pomnieć nie może, niema prawa. 
Stwierdza tylko raz jeszcze, że dziś —. 
jak ongi — czuwa on u wschodnich 
rubieży Państwa z bronią u nogi i na 
wszelkie wrogie zakusy, ponętne pod- 
szepty odpowiadź jednem krótkiem, 
dosadnem i zrozumiałem słowem: „Ni- 
gdy“. Że i w pokojowym wyścigu 
pracy bynajmniej nieostatnie zajmuje 
miejsce. 

Bo zaiste dziwne to miasto. Przy 
wspólnym stole znalazło się kilkunastu 
ludzi. Kołyska żadnego z nich nie GEE 
w obrębie rogatek lwowskich, ściągnę- 
li do Lwowa z rozmaitych zakątków 
ziem polskich, nierzadko przywędro- 
wali z zagranicy, a jednak każdy z nich 
dalby się porąbać za Lwów. 

Skąd ta miłość, ten osobliwy sen- 
tyment? Z Krakowem wiążą mury, 
naoczne czcigodne świadki minionych 
stuleci. Wawel, Sukiennice, baszty o- 
bronne. Lwów posiada tych pamiątek 
niewiele, tkwił na kresach państwa, 
więc i częstym ulegał zniszczeniom. 
Kilka kwadratowych metrów muru 


i 
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Wysokiego Zamku, dwa arsenały, parę 
historycznych kamienic w Rynku, kil- 
| ka świątyń — oto i wszystko. A jednak 
kochają go, bo tutaj dopiero odczuwa 
każdy — swój czy obcy przygodny 
turysta — jak zwykle na kresach, serca 
żywiej bijące, miłość Ojczyzny spotę- 
gowaną stokrotnie, Bo tutaj ludzie ja- 
cyś inni, rozlewniejsi, z szerszym kre- 
sowym rozmachem, z bujniejszą fan- 
tazją. 

Przykładów na stwierdzenie słów 
powyższych mamy sporo, choćby z lat 
ostatnich, gdy przez Lwów  przecią- 

galy wycieczki z rozmaitych stron glo- 
bu ziemskiego, z Europy, z za mórz i 
oceanów. Wprawdzie kresowiec rad 
hołduje przysłowiu „Zastaw się, a po” 
staw się“, miasto jednak, nawet kreso- 
we, musi pamiętać zawsze o tem, że 
„wedle stawu grobla”. Więc choć sym- 
patyczni nasi goście przybywali do nas 
ze stolicy, która z łatwo zrozumiałych 
przyczyn wystawniej gościć ich mogła 
— oświadczali wyraźnie, że dopiero we 
Lwowie odczuli czar gościnności, 
szczerość į otwartość; że wydaje im się 
jakby gród nasz i jego obywateli już 
znali nie od wczoraj. 

W ten sposób dotarłem do jądra 
prawdy: we Lwowie, dla Lwowa pod- 
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stnicy winni przywieźć ze sobą program 
przyrody i geografji w szkole pow 
szechnej. 

4. Przyrodniczo - geograficzny C. 
Temat: Rozważania, wprowadzając. 
teorję elektryczności, Elektroliza, Pro: 
polaryzacyjny. Prąd elektryce zny w 
-zedzonych, promienie ka- 
kanaiowe i Roentgena. Zasa- 

jonów. Jonizacja gazów 
Zasady  teorji E a 

zagadnienia z kosmografji. 
Zwiedzone będą: Elektrownia 
i  Obserwatorjum Astronomiczne. 
Pożądane przejrzenie lektury odpo- 
wiedniej według indywidualnego 
boru, np. Natanson i Zakrzewski. Nau- 
ka fizyki t. HI. Kalinowski. Fizyka, t. 
HI. M. Arct, Witkowski i Zakrzew- 
dal Zarys maes Malec = Face 
elektronów. Książnica - Atlas. Kurs 
przeznaczony dia sluchaczy, którzy 
ukończyli W. K. N. lub zdali odpo- 
wiednią część egzaminów z W. K. N. 
$. Radjotechniczny. Temat: Zasa- 
dnicze wiadomości z elektrotechniki. 


todowe, 
dy teory 


wów 
eeka 05 


bijają wszystkich ludzie, 
Kresowego miasta. 

Czy to nie przesada, nie ciasny pa- 
trjotyzm lokalny? 

Nie, absolutnie nie. Mieszczaństwo 
lwowskie posiada liczne braki i wady, 


ale też i zalet, dla kresowego miasta 
znamiennych i licznych zasług, odmó- 
wić mu bezstronny, nieuprzedzony 
obserwator, nie ma prawa. Nawet koł- 
tun lwowski, często płytki i niezrów- 
noważony, jest jednak żarliwym pa- 
trjotą. Pamiętając o tem, można do- 
piero zrozumieć i ocenić "trafnie boha- 
terstwo Orląt lwowskich, tych chłopa- 
ków z suteren i nor podmiejskich, któ- 
rzy z gołemi rękoma rzucali się na ka- 
rabiny maszynowe i zdobywali je. 
Znając nastroje lwowskie, zrozu- 
miemy, że w murach tego miasta mo- 
gła znaleźć pole do pracy taka osobi- 
stość, jak Wielki prezydent dr. Tadeusz | 
Rutowski, który pchnął je na nowe to- 
ry. Że tu właśnie i prasa codzienna i jej 
główne filary tak specjalnem odznacza- | 
ją się piętnem. Że tu mogli działać z 
pożytkiem Dobrzański i Platon Ko- 
stecki, Rewakowicz i Lam i inni; że tu 
znalazły się takie typowe, Bde N 
kresowo-lekkomyślne postaci, jak Woy 


narowski, Jastrzębiec-Popławski i ich 
stała kompanja, zdolna do tańca i do 
różańca. 


Tacy prezydenci- rzemieślnicy Mi- 
chalski i Ciuchciński. 

Głośny w polskiem społeczeństwie į 
poeta Kornel Ujejski, znacznie mniej- 
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Fale elektromagnetyczne. Nadawcze 
stacje radjotelegraficzne iskrowe. Od- 
biór fal gasnących. Systemy radjotele- 
graficzne dające fale niegasnące. Lam- 
py katodowe, R.adjote lefonja ; radio- 
fonja. Odbiernik: lampowe, Świe a 
pomiarowe : montażowe, Zajęcia piak- 
tyczne w pracowni radjotechnie: + „JI 
Zwiedzana będzie Radjostacja RZE. 
Jako przygotowanie wskazane zazna- 
jomienie się z treścią podręczników: 
Stan. Malec — Harce elektronów, 

siąznica - Atlas 1930. Dr. Mies” 
zierski. Eo i radjotelegrafia. 
Katowice. Nakład Księg, Mikulskiego. 
Koszta zużycia maera wyniosą dla 
każdego uczestnika 20 —- 30 zł. 

Kursy B. przygotowują do odpo- 
wiedniej części egzaminu z W. K. N. 
Rada Szkolna Mie ejsk posiada po, kiika 


egzemplarzy podręczników i | do 
lektury naukowej dla sa 
kursów oraz dobrze zaopatrzoną bi- 
bljotekę najnowszych dzieł peda 270- 
gicznych i fachowych do bezpłat» 
użytku By 

Rada Szkolna Miejska przygoto- 
wuje dla przyjezdnych słuchaczy kur- 


sów jak najdalej idące ułatwienia p 
zapewnieniu kwater, pod ks tem. 
że ogłoszenia wpłyną do $czerwza 
1931 

Ustalenie programów wycieczek do 
teatrów, muzeów, na wystawy, do 

bibljotek i w okolicę Lwowa hE 
nione jest również od ilości uczestni- 
ków zamiejscowych. 

Lwowskie kursy wakacyjne mov 
już swoją tradycję z uwagi na sympa- 
tję, jaką miasto nasze cieszy się w Jui 
Rzeczypospolitej, jak niemniej z uwa 
na doskonały dobór wykładowców. 
nadsyłać należy pod 
Szkolny Lwów 
H p. w ter- 


Zgłoszenia 
adresem: Inspektorat 
miasto, plac św. Ducha 3, 
minie do ; czerwca br. podalńc 
rodzaj wybranego kursu, charakter 
służbowy i adres, tudzież oświadczenie, 
czy uczestnik liczy na kwaterę zbio- 
rową z własną poscie. Równocześnie 
złożyć (przysłać) należy opłatę w 
kwocie 20 zł. od „ge oraz znaczki 
pocztowe na 75 $ 


Składki ma szpitale ży- 
dowskie w Palsce. 


N. Jork. 1 czerwca. (PAT.) Prasa 
nowojorska zamieszcza oświadczenie 
b. generalnego prokuratora stanu no- 
WĄDSNZE ©tungera wzywające do 
składek na szpitale żydowskie w Pol- 
ce. EN dnia złożono na ten 
cel 1$.000 dolarów. 


szy mie jego po lutni, Aureli ONA: 
ski — to także typowe postaci lwow- 
skie, żarliwie czujące ı kochające. A 
ten wieczny spiskowiec Koszczyc i ty- 
lu innych imigrantów, rozbitków ży- 
ciowych, znajdujących skromny chleb 
powszedni w likwidowanym obecnie 
Wydziale Krajowym i w innych insty- 
tucjach! Kochany Lwów wszystkich 
przytulał, wchłania! w siebie. 

Ale nietylko owi głodni i szukający 
jakiegoś oparcia przynosili mu swoją 
energję życiową, rzutkość, pomysło- 
wość, zmysł praktyczny i głęboką nie- 
rzadko wiedzę. — Dążyli ku nam i hoj- 
ni ofiarnicy: Bilińscy z piękną funda- 
cją dla starców, Barczewski z spen: 
djami dla uczącej się młodzieży — dą- 
żyli z za Zbrucza, gdzie rząd carski 
gnębił wszystko, co polskie, bez miło- 
sierdzia, Wszak i Macierz polska, któ- 
ra wzbogaciła bibljografję tylu dziełka- 
mi pożytecznemi, powstała dzięki o- 
fiarności kresowców z pod rosyjskiego 
zaboru. 

Nie wnikam w szczególy, rozsadzi- 
| bby one ściśle czasem określoną ga- 

wędę; pragnę jeno podmalować tło O0- 
gólne, rozpiąć Em. na który cisne 
s charakterystycznych momentów 

z dziejów Lwowa ostatniego półwiecza. 

Zmienił się on wciągu tych lat bar- 
dzo, rozrósł się kulturalnie, rozbudo- 
wał i spotężniał. 


ZA Ż 
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Z życia prowincji. 


a 
Kronika przemyska. 
Kradzieże i wypadki. 
(korespondencja wiasna „Gazety Lwowskiej“). 

W czasie festiwalu „Kościuszko 
pod Racławicami“ na stadjonie spor- 
towym w Przemyślu był obecny Sta- 
nisław Ptak, widać nie wielkie zainte- 
tesowanie okazywał dla historycznego 
widowiska, bo z nudów sięgnął do 
kieszeni p. Bolesława [|aroszewskiego 
z Jarosławia i ukradł mu 31 zł. Ptak 
lotem ptaka próbował się wynieść ze 
stadjonu, ale czujny posterunkowy 
Lonycz z kom. P. P. zdołał go przy- 
chwycić 1 odstawić do aresztów. 

Kazimiesz Gałuszka z Twierdzy 
przybył do Przemyśla i postanowił 
przebrać się po miejsku. Nie mając 
gotówki na garnitur. sprzątnał ubra- 
nie Gustawa Krajewskiego z ul. Lipo- 
wej górnej Skradzione ubranie nie 
najlepiej na nim leżało co stwierdził 
post. Kalista i doprowadził Gałuszkę 
do aresztów. 

Niewierną służącą okazała się Ma- 
rja Chytra, gdyż chlebodawczvni tej 
Regina Vogelfang zrobiła doniesienie 
do Policji, że podejrzewa ją a kra- 
dzież gotówki i dokumentów. 

Obcem jest siódme przykazanie 
Gustawowi Tureniow!: i Mikołajowi 
Pelikanowi, bo w dniu wczorajszym 
manewrowali po Fatgowicy, jeden z 
nich potrącił niejakiego Michała Bo- 
jańskiego, a drugi równocześnie u- 
kradł mu pieniądze. Turonia areszto- 
wano, a Pelikan zbiegł. 

Nie w karawaniarskiem tempie 
jechał rowerem Józef Karawan bo nz- 
jechał na Abrahama Osta, który do- 
znał ogólnych  poiłuczeń 1  pontóst 
szkodę na Ioo zł. z powodu podarcia 
ubrania. 

Golda Dornbusch nie mogąc znieść 
upału, postanowiła się ochłodzić ka- 
piela w Sanie, lecz pech ją ptześlado- 
wat bo poślizgnęła się na brzegu i u- 
padając noge, po wypadku 
przewieziono ia do szpitala. 

Tekla Broda z Jordanówki wyszła 
z domu do lasu : więcej nie wrócia. 
%Wszelkie poszukiwania nie dały na 
razie rezultatu. 

Jakiś amator drzew owocowych, 
wykopał 5 drzewek owocowych  (ja- 
błoni) rosnących na drodze państwo- 
wej Przemyśl-Dynów a w miejsce 
tych zasadził jakieś dzikie krzewy. 
Sekcia Drogowa ustaliła wartość drze- 
wek na r25 zi. Policja szuka drzewek 
po okolicznych ogrodach. z 
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Tajemnica „Tubancji“. 

Drzemiący na dnie Morza Północ- 
nego, okręt „Tubancja” nie daje już od 
długiego czasu ludziom spokoju. Oto 
istnieją wszelkie dane, że okręt ten, 
zatopiony w czasie wielkiej wojny, 
wiózł w swem wnętrzu olbrzymie za- 
pasy złota w bryłach i sztabach. Co 
pewien czas zatem powtarzają się pró- 
by dotarcia do „złotego“ okrętu i wy- 
darcia mu bezcennych skarbów. Już 
swego Czasu na zlecenie samego Poin- 
carego czyniono w tym kierunku wy- 
siłki z ramienia rządu francuskiego. 


Na rzecz prywatnych imprez praco- 
wały nad wydobyciem „Tubancji” 
francuskie okręty „Tempete“,  „Puis- 


sant“ i „B. 29%. Próby przedsiębrał tak- 
że okręt duński „Kattegat“ i angielski 
„Remover”. Wszystkie koszta połączo- 
ne z dotychczasowemi eksperymenta- 
mi wyniosły już 1$ miljonów franków 
w złocie. Co prawda dotarto już nawet 
do Tubancji, jednakże jedyną zdoby- 
czą jest na razie skrzynia, zawierająca... 
surowiec gumy, 

I oto obecnie w Ostendzie gotuje 
się do nowej wyprawy okręt „Reclai- 
mer'. Uzbroiwszy się w najnowsze zdo 
28 techniki, w specjalne dzwony 
nurkowe i inne aparaty, liczy on na to, 
że na jego pokładzie zabłysną złote 
skarby „Tubancji“. 

Gd. 
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Modernizacja komunikacjimiejskiej 


w Polsce. 


Wśród zagadnień komunikacyjnych 
w Polsce obok aktualnych w tej chwili 
spraw kolejowych (Górny Śląsk-Bał- 
tyk) i autobusowych (ustawa drogo- 
wa), zasługuje na uwagę kwestja mo- 
dernizacji komunikacji w obrębie 
miast. Jesteśmy świadkami postępów 
urbanizacji w Polsce, dużego napływu 
ludności ze wsi i mniejszych miaste- 
czek do wielkich miast oraz równocze- 
śnie chronicznego zastoju w ruchu 
budowlanym. W tych warunkach no- 
woczesna komunikacja łagodzi do pew 
nego stopnia sytuację, umożliwia lu- 
dziam pracy osiedlenie się na naibar- 
dziej odległych krańcach miasta. 


Jak przedstawia się kwestja komu- 
nikacji w miastach Rzplitej w chwili o- 
becnej? 

Lublin, Sosnowiec, JCzęstochowa. 
Białystok, Radom i Stanisławów, a za 
tem 6 wielkich ośrodków miejskich nie 
posiada komunikacji tramwajowej. 
Wśród nich dwa miasta przekrocz”' 
już dawno cyfrę 100.000 mieszkań- 
ców (Lublin i Sosnowiec), jedno po- 
siada 100.000 mieszkańców (Czę- 
stochowa), pozostałe 3 miasta posia” 
od 6o do go tysięcy mieszkańców. Ra- 
zem stanowi to przeszło pół miljona 
ludności wielkomiejskiej, która nie ko 
rzysta z udogodnień nowoczesnej ko- 
munikacji. Dwa miasta, Białystok i 
Radom, radzą sobie przy pomocy ko- 
munikacjź autobusowej; Białystok u- 
ruchomił ją dopiero w maju 1928 r. 
W Radomiu była w r. 1928 jedna li 
nja autobusowa, . w Białymstoku 
dwie, obie przewiozły razem 93.000 
pasażerów w ciągu r. 1928 (ożywienie 
konjunkturalne), gdy np. w Krakowie 
liczba przewiezionych autobusami w 
tym samym roku pasażerów wynosiła 
ponad I miljon, w Poznaniu również 
ponad 1 miljon, pomimo, iż oba te 
miasta posiadają ponadto tramwaje. 
Również Wilno, miasto liczące ponad 
200.000 mieszkańców, nie posiada ani 


komunikacji tramwajowej, ani należy- 
cie postawionej komunikacji autobu- 
sowej. Tramwaje o popędzie benzyno- 
wym zlikwidowano w r. 1926, w r. 
1928 uruchomiły przedsiębiorstwa pv- 
watne trzy linje autobusowe; obecnie 
Magistrat pertraktuje w sprawie odda- 
nia koncesji na należytą rozbudowę 
miejskiej sieci autobusowej. 

jedenaście miast posiada tramwaje, 
a mianowicie: Warszawa, Poznań, Byd- 
goszcz, Toruń, Grudziądz, Inowrocław, 
Lwów, Kraków, Tarnów, Bielsko, 
Łódź. Zatem pięć miast, posiadających 
komunikację tramwajową, leży w b. 
zaborze pruskim, cztery w b. zaborze 
austtjackim, a tylko dwa w b. zaborze 
rosyjskim. Niektóre z tych miast w b. 
dzielnicy pruskiej należą do rzedu 
małych, Inowrocław np. liczy zaledwie 
ponad 30.000 mieszkańców, a jednak 
tramwaje opłacają się mu. Zatem już 
przy ludności do 30.000 osób tramwaje 
mogą liczyć na opłacalność, zwłaszcza 
gdy chodzi o centra administracv'ne 
czy gospodarcze. 

Minister komunikacji obliczył swe- 
go czasu (w referacie na zjeździe ko- 
munikacyjnym), iż ogółem 25 miast 
w Polsce powinno posiadać sieć tram- 
wajową (w tej liczbie Tarnopol, Prze- 
myśl, Piotrków, Kalisz, Siedlce, Kielce, 
Grodno). W mniejszych miastach na- 
leżałoby, zdaniem fachowców, nieza- 
leżnie od tworzącej się komunikacji au- 
tobusowej, uruchomić jednak linie 
tramwajowe, jako podstawowy środek 
komunikacji miejskiej. I te środki ko- 
munikacyjne mogą służyć (na zacho- 
dzie od dawna służą) do transportu to- 
warów. Według ostatnich dan“ 
przewiozły tramwaje w Polsce zaledwie 
100.000 tonn towarów, z czego ra 
Warszawę przypada 40.000 tonn, przv- 
czem w Warszawie wchodzą głównie 
w rachubę transporty na potrzeby 
przedsiębiorstw miejskich. Ar. 


Wyjazd nowego transportu 
osadników polskich do Brazylji. 


W tych dniach odjechał z Warsza- 
wy nowy 9-ty z kolei transport osad- 
ników, udających się na kolonię 
„Orzeł Biały“ w stanie Espirito Santo 
W Brazylji. Transport ten, w liczbie 
70 osób, odjechał z Warszawy do Ge- 
nui, skąd statkiem włoskiej linji okrę- 
towej Lloyd Sabaudo odpłynął do Rio 
de Janeiro; po kilkudniowym pobycie 
na Wyspie Kwiatów, emigranci od- 
płyną statkiem do Victorji stolicy sta- 
nu Espirito Santo, następnie zaś odbę- 


dą dalszą drogę do kolonji w kilku 
etapach koleją, samochodami, oraz 
piechotą (mężczyźni) i na mułach 


(kobiety i dzieci). 

Na kolonję „Orzeł Biały”, założo- 
ną w końcu 1929 r.„ wyjechało do- 
tychczas ogółem ponad 800 osób. Ko- 
lonja jest już dobrze zagospodarowa- í 


| 
| 
| 
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na, tak, że nowoprzybywające rodziny 
osadników przystępują odrazu do pra- 
cy, wzorując się już na sposobach 
prowadzenia gospodarstwa przez ko- 
lonistów, przybyłych w dawniejszych 
transportach. 


Nowe transporty osadników na 
kolonję „Orzeł Biały“ wysyłane będą 
w odstępach czasu mniej więcej mie- 


sięcznych. Następny transport odej- 
dzie z Warszawy w dniu 27 czerwca 
b. r. Bliższych informacyj udziela To- 
warzystwo Kolonizacyjne, Święto- 
krzyska 17, oraz centrala, oddziały i 
agentury Syndykatu Emigracyjnego. 
Kolonja „Orzel Biały“ jest w chwi- 
li obecnej jedynym terenem emigra- 
cyjnym, na który emigracja z Polski 
może się odbywać bez ograniczeń. 


Komitet narodowy im. Batorego 
w Budapeszcie. 


W stolicy Węgier powstało nowe 
stowarzyszenie pod nazwą Komitet 
Narodowy im. Batorego. Pozbawione 
charakteru politycznego, postawiło so- 
bie za cel, opierając się na gruncie ka- 
tolicyzmu dążyć do ugruntowania 
tradycyjnej przyjaźni węgiersko-pol- 
skiej i do rozwoju stosunku pomiędzy 
obydwoma krajami, Prace Komitetu 
obejmują następujące dziedziny: 1) 
stosunki kulturalne, 2) stosunki praso- 
we, 3) wymiana młodzieży katolickiej. 
Ram będzie podkomitet dla pro- 
pagandy wiadomości o obu krajach. 


Prezesem komitetu narodowego 
jest hr. Iwan Csekonics, b. poseł wę- 


gierski w Warszawie, prezes Izby 
Handlowej Polsko-Węgierskiej w Bu- 
dapeszcie; wiceprezesem hr. Karol Sze- 
chenyi, obywatel ziemski. Na liście 
wybitniejszych członków komitetu 
figurują m. in. hr. Jan Mikes, dr. Ju- 
ljusz Glattfelder, sekretarz stanu 
Kornis, burmistrz Budapesztu Sięlcz, 
hr. Edina Złchy, profesor  Czettler, 
wiceprzewodniczący Izby Posłów, b. 
minister baron Perenyi, prałaci księża 


-Turi i Lepold, Pozatem liczni profe- 


sorowie, przedstawiciele prasy kato- 
lickiej, sfer urzędowych i duchowień- 
stwa. 


Z O OO EE a eee CC CE O O OOOO EDO 


Z życia uzdrowisk. 


List z Krynicy. 


(Xorespandencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Sezon letni w Królowej Polskich 
Uzdrowisk płynie pod znakiem powo- 
dzenia, mimo czarnych horoskopów, 
jakie stawiano do niedawna. Ka żdy po- 
ciąg przywozi pokaźną liczbę kuracju- 
szy, którzy po zainstalowaniu się w 

Krynicy stwierdzają piękny jej rozwój 
ped każdym względem. Wedle nade- 
szłych zgłoszeń nie ustąpi sezon bieżą- 
cy miejsca zesziorocznemu co do frek- 
wencji, która z wszelką pewnością by 
Się zwiększyla gdyby tak w parze ze 
zniżką cen mieszkań i utrzymania po- 


szia zniżk a taksy klimatycznej cen 
kąpieli, kt óre zwlaszcza wW drugim SE 
zonie są może, Ww A OG dzi- 
siejszych warunków — nieco za wy- 


sokie. Skoordynowane wysiłki w tym 
kierunku tak społeczeństwa tutejszego 
jak i Zarząd iu Zdrojowiska wyszły by z 
pewnością Krynicy na pożytek. Mimo 
jednak  nieuwzględnienia dotychczas 
tego postulatu, Krynica tętni już ży- 
ciem, które skupia się na pięknie urzą- 
dzonym cepin na formalnie w 
kwiatach i zieleni. A tych miejsc u- 
kwieconych i szmaragdowych piacy- 
ków 0 Krynica w centrum z 
każdym rokiem więcej. 

W roku bieżącym przybył! nowy 
obok poczty, gdzie do niedawna stał 
zniszczony budynek. D porze z akaja 
Komisji Zdrojowej i Zarządu, na czele 
których stoj energiczny i niestrudzony 
pracownik i miłośnik Krynicy inż. No- 
[wotarski, zmierzającą do jaknajpięk- 
niejszego i najwzorowszego wyposa- 
żenia uzdrowiska — idą poczynania 
Zarządu Gminy, na czele którego stoi 
człowiek o wysokiej kulturze, znany 
BL. działacz społeczny dr. X. Gor- 
ski, który jako lekarz najlepiej zna po- 
trzeby miejscowości klimatycznej. To- 
też pobieżny nawet bilans prac Zarzą- 
du Gminy przedstawia się zadowala- 
po 

Uskuteczniono naprawy nawierz= 
chni dróg na kilku mniejszych odcin- 
kach, gruntownie przebudowano lub 
zbudowano dłuższy odcinek na ulicy 
Jasnej, Słonecznej, Jastrzębiej, dla uin- 
tensywnienia zaś akcji przeciwpożaro- 
wej powiększono tabor straży pożar- 
nej przez zakupno drugiej auto-sikaw- 
ki, jak również zainstalować się ma a- 
paraty alarmowe na wypadek pożaru, 
co umożliwi szybsze zlokalizowanie 
groźnego żywiołu. 

W dzielnicy handlowej ma stanąć 
kosztem około stu tysięcy zł. łaźnia lu- 
dowa urządzona nowocześnie, która za 
niewielką opłatą pozwoli uboższym 
mieszkańcom Krynicy pilniej przestrze- 
gać wskazań hygjeny. Założona z ini- 
cjatywy Zarządu Gminy Komunalna 
Kasa Oszczędności nietylko służy inte- 
resom tutejszych obywateli ale pracuje 
z niemniejszym pożytkiem dla przyjeż- 
dżających kuracjuszy umożliwiając im 
na AE dh warunkach deponowa- 
nie na określony czas przywiezionej 
gotówki, Instytucja ta wykazuje wielką 
żywotność o czem świadczy e a 
rok ubiegły. 

Nie można pominąć milczeniem 
faktu, że wreszcie prace nad skanalizo- 
waniem Krynicy są na ukończeniu. 
Niezbyt tylko właściwy wybrano ter- 
min do przeprowadzania włączeń do 
sieci kanalizacyjnej w niektórych pen- 
sjonatach. Trudno bowiem wiaścicie- 
lowi, w którego willi mieszkają kura- 
cjusze wszczynać potrzebne prace, zaś 
niewykonanie zarządzenia o włączeniu 
ma spowodować zamknięcie tegoż, ca 
jest równoznaczne z pozbawieniem 
właściciela na pewien okres czasu war- 
sztatu pracy i co zatem idzie pozbawie 
niem tegoż tak środków do życia jak 
do uiszczenia przeróżnych zobowiązań. 

Jak widać z powyższeego, Krynica 
nie spoczywa na laurach, lecz łączną 
pracą tak całego społeczeństwa jak 
zwłaszcza pewnych kierowniczych jed- 
nostek idzie ku wywalczeniu. sobie lep- 
szego jutra. 


Mr. 
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Poniedziałek 


LWOWSKA 
(TEATR WIELKI. 


Poniedziałek 1 czerwca o g. 7.30 „„Wesele 
w Hollywood", operetka Straussa, 

Wtorek 2 czerwca o godzinie 7.30 ,„We- 
sele w Hollywood" operetka Straussa. 

Środa 3 czerwca o godzinie 7.30 wieczo- 
rem „Mazepa“ opera Czajkowskiego. (Pre- 
mjera). 

Czwartek 4 czerwca o godzinie 7.00 wie- 
czorem i 9.15 wieczorem Murzyńska Rewja- 
Operetka, 


' KALENDARZYK 
Rz.-kat. Nikodema 
Gr.-kat. Sosz. św. D. 


Wschód słońca g 3 m 20 
Zachód „  g19 m 24 
Długość dnia g 14 m 05 


Boisko Sokoło - Macierzy (na Łyczako- 
wie), Tylko w razie pogody. 

Czwartek 4 czerwca o godzinie 7.30 wie- 
czorem „Aida“ opera Verdiego. (Ceny 3 i 
22. 224). 

Niedziela 7 czerwca o godzinie 7.30 wie- 
czotem „Rycerkość wieśniacza* opera Masca- 
gniego i „Pajace* opera Leoncavalla. (Ceny 
a A Ah 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Poniedziałek 1 czerwca „Hallo! Hallo! Ra 
dio Chicago“! sztuka sensac. Northa. 
Wtorek 2 czerwca o godzinie 7.30 wic- 
czorem „Hedda Gabler“, dramat Ibsena, 
TEATR MAŁY. 


Od dnia 2 do 8 czerwca br. nieczynny, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: Vlasta Burian i Anny Ondra 
„On i jego siostra. 

CASINO: „Pieśniarz gór“. 

CHIMERA: „Djablica z Trypolisu". 

COLOSSEUM: „Trójka“. 


KOPERNIK: Najwspanialszy film na 
kuli ziemskiej Marokko, oraz dźwiękowa 
komedja: Harold trzymaj się. 

LEW: „Wilki i szakale morza“. (fak 
Anglicy zniszczyli niemieckie łodzie pod- 
wodne). 

MARYSIEŃKA: Najwspanialszy film na 


kuli ziemskiej Marokko, oraz dźwiękowa 
komedja: Harold trzymaj się. 

OAZA: Pierwszy wesoły tydzień Metra. 
Piraci. Precz dentystami, Nocna eskapada. 

PALACE: Janet Gaynor w najnow. 
dźwiękowcu melodja szczęścia, 

PAN: „Messalina“, dźwięk. 

PASAŻ: Lawina oraz Człowiek o błękit- 


mej duszy. 
PROMIEŃ: „Żelazna maska“. 
STYLOWY: Dom pod czerwoną la- 
tarnią. 


Z Polskiego Białego Krzyża, Doroczne 
zwyczajne walne zebranie członków i człon- 
kiń Polskiego Białego Krzyża we Lwowie od- 
będzie się w sobotę, dnia 6 czerwca br., O zo- 
dzinie 6 wieczorem, w sali posiedzeń Oficer- 
skiego Kasyna Garnizonowego przy ul. Ta- 
błonowskich l. 30 I. p. Na to zebranie zapra- 
sza Zarząd Okręgowy P. B. K., we Lwowie 
reprezentantów władz i stowarzyszeń. wszyst- 
kich członków i członkinie, oraz osoby za- 
interesowane pracą oświatowo-kulturalna 
wśród żołnierzy. 

Polskie Towarzystwo  Politechniczne za- 
wiadamia swych członków. że w środę dnia 
3 czerwca 1931 r, odbędzie się wycieczka do 
Elektrowni na Persenkówce, celem zwiedzenia 
nowej kotłowni. Punkt zborny godz. 16.30 na 
portjerce Elektrowni na Persenkówce. Goście 
mile widziani. 

„Akt zemsty. Do idących razem Adama 

Gąsiorowskiego i Anny Piotrowskiej (ul. Mar- 
ka 8) zbliżył się koło Cytadeli Michał Kizon 
(ul. Dąbrowskiego 5) stolarz i skierował ku 
nim rewolwer. Gąsiorowski podbił rękę strze- 
lającego, skutkiem czego ten chybił. Ze śledz- 
twa wynika, że był to nieudały akt zemsty 
skutkiem zawiedzionej miłości, 
„, Dwa utonięcia. Wczoraj na stawie „Stry 
chowalec" w Zimnej Wodzie, utonął krawiec 
ze Lwowa Dawid' Brenner. Śmierć nastaniła 
wskurek udaru serca. Równocześnie w Sucho- 
woli (pow. Gródek Jagielloński) w stawie u- 
tonal wczoraj 18-letni Stefan Łazorko, włó- 
częga, upośledzony na umyśle, który nie u- 
miejąc pływać, puścił się na głęboką wodę. 

Wiamanie do restauracji. W nocy z dnia 
30 na 31 maja jacys sprawcy przez piwnicę 
włamali się do restauracji Hłalperna Bernar- 
da wkKleparowie ul. Warszawska 5, skąd 

BR MIES i > 4 
skradli kilkanaście liter wódek oraz wędliny 
łącznej wartości 200 zł. j 

Okradzione mieszkanie. Schleicher Ozjasz, 
zamieszkały Kurkowa 2, zgłosił o włamaniu 
się do jego mieszkania, skąd skradziono 4 
ubrania męskie wart, 1.000 zł. 

„ Złodzieje w kancelarji adwokackiej. Ja- 
kiš sprawca zapomocą wytrycha dostał się do 
kancelarji adwokackiej Fedaka Stefana, skąd 
po rozbiciu biurek skradł 640 zł. gotówką, 
marynarkę i 3 pary spodni łącznej wartości 
1.040 zł. 

Przyczem zamorduje go! W Komisarjacie 
P. P. zgłosił Gliński Józef (Boczna Często- 


Święto 


Dzień wczorajszy rozpoczynający 
„Tydzień dziecka“ poświęcono w ca- 
łej Polsce czci matki. Na apel Miej- 
skiej stacji opieki nad matką i dziec- 
kiem pospieszyły wczoraj tłumy, aby 
wziąć udział w uroczystości 1o-lecia 
Miejskiej stacjj opieki nad matką i 
dzieckiem, co w cichości, bez rozgło- 
su z radą i pomocą spieszy matce — 
by trudu jej ulżyć i nauczyć, jak 
zdrowie dziecka pielęgnować. 

Zjawili się więc w sali ratuszowej 
wicepr. Irzyk z małżonką,  wicepr. 
Chajes, naczelnik dr. Szkodziński w 
zastępstwie p. Wojewody, radni: Wło- 
dzimirski, dr. Poratyński, Pammer i 
Maksymowicz, em. s. o. Chlamtacz, 
pp. Łukasiewiczowa,  Jędrzejowiczo- 
wa, Staffowa, Gewiirzowa, dr. Schorr, 
dr. Bikeles, Wiesenbergowa, Jagerowa, 
Karlowa, dr. Klaftenowa, naczelnik 
Wydziału VII Rogoż, oraz kierow- 
niczka Stacji p. Pogórska. 

Uroczystość rozpoczęła się ode- 
graniem pieśni kościelnej przez orkie- | 
strę Albertynów, poczem przemówił | 
wiceprezydent Irzyk a witając gości 
skreślil znaczenie dnia Święta DAS. | 
Złożywszy życzenia matkom, by po- | 
ciechy tylko doczekały się ze swej pra- | 

—— 


Jubileusz 


Jedno z najstarszych stowarzyszeń 
lwowskich — „Skała“ — obchodzi w 
tym roku, jak wiadomo, 75-lecie swe- 
go pożytecznego istnienia. Obchód 
jubileuszowy, którego urządzenie wziął 
w swe ręce, osobno w tym celu zawia- 
zany Komitet Obywatelski, odbędzie 
się w dniu 7 czerwca, a więc już w 
najbliższą niedzielę. 

Program obchodu, pomyślanego w 
ramach skromnych, ale niemniej uro- 
czystych, obejmuje: solenną Mszę 


matki. 


cy, mówca zaznaczył, że miasto doło- 
ży starań, by Stacja opieki nad matką 
rozwijała się stale, 

Przemówili dalej w serdecznych sło- 
wach dr. Ćwikliński imieniem Wy- 
działu zdrowia Magistratu i dr. Lud- 
wig, przyjaciel dzieci w Stacji, zaszcze- 
biotały, wyciskając łzy rozrzewnienia 
małe dziewczątka Rybkiewiczówna i 
Ida Starkówna a w końcu matka 
Medwidenko złożyła wyrazy wdzięcz- 
ności tym — co matkom i dzieciom 
pomoc niosą. 

Nastąpiła uroczysta chwila nagro- 
dzenia matek — które mimo trudnych 
warunków  najhygjeniczniej chowały 
swe maleństwa. Nagrody te w postaci 
złotego medalu i şo zł. otrzymały 
żony zarobników Fr. Rybkiewiczowa 
i Medwidenko. Dyplomy pochwalne 
opiekunek społecznych otrzymały pp. 
Mysłowska, Nastawna, Różycka, Brat- 
równa, Balińska i Sonnenstrahlówna. 

Wkońcu naczelnik dr. Szkodziński 
podziękowawszy obecnym imieniem 
p. Wojewody za trud i pracę około 
opieki nad dziećmi — dodał 4 nagro- 
dy po 25 zł. jako dar p. Wojewody. 
Nagrody te otrzymały matki Stanek, 
Sidorowicz, Spalten i Baubregel. 


dziękczynną w kościele OO. Domini- 
kanów,. połączoną z poświęceniem no- 
wego sztandaru stowarzyszenia, a na- 
stępnie uroczystą akademją w budyn- 
ku „Skały przy ul. Mickiewicza 28. 
Akademję zagai przemówieniem w 
imieniu Komitetu Obywatelskiego wi- 
ceprezydent miasta p. Irzyk. 

Delegacje stowarzyszeń i korpora- 
cyj proszone są o wzięcie udziału w u- 
roczystości ze sztandarami. 


Pomnik polski w Mohaczau. 


Jak wiadomo, postanowiło  społe- 
czeństwo węgierskie w swoim Czasie, 
aby bohaterom polskim poległym w 
bitwie pod Mohaczem w roku 1526, 
postawić pomnik. W bitwie tej, w któ- 
rej także król węgierski Ludwik Ja- 
giellończyk stracił życie, zginęło 1.500 
Polaków wraz z wodzem, wojewodą 


| Lwihardem Gnoińskim. 


Przygotowania do budowy pomni- 
ka już się rozpoczęły. Komitet pomni- 
kowy zgromadzi się w dniu 7 czerwca 
w Mohaczu, gdzie odbędzie się uro- 
czyste żałożenie kamienia węgielnego i 
oznaczenie terminu uroczystości odsło- 
nięcia pomnika. 


Wyścig samochodowy naszych 
milusińskich. 


Do wyścigu tego zgłosili swój u- 
dział następujący zawodnicy: Brylińska 
Zosienka, Nakoniecznikow - Klukow- 
ski Andrzej, Laskownicki Jędruś, Kau- 
czyński Leszek, Zacharjasiewicz Dzi- 
dek, Mehrer Stefcio, Sommerstein An- 
druś, Pilcer Zbyszek, Wandycz Pio- 
truś, Adamska Hanka, Gaweł Januś, 
Kempf Rysio, Baczewski Jacuś. — Dal- 
sze zgłoszenia są jeszcze oczekiwane. 

Z powodu tak wielkiego napływu 
zgłoszeń postanowiło kierownictwo wy 
Ścigu urządzić dwa biegi, a to w obu 


pauzach t. zn. po biegu wozów tury- 
stycznych i po biegu wozów wyścigo- 
wych. Biegi te będą się odbywały przed 
Główną trybuną na ul. Pełczyńskiej. 

Starterem będzie Jurek Baczewski. 

Wyścig ten dotowany jest trzema 
nagrodami, fundowanemi przez firmę 
Citroen, pozatem wszyscy zawodnicy 
otrzymają plakiety i bombonierki z 
czekoladkami od firm Hófflinger i 
„Hazet“, 

W czasie biegów tych funkcjono- 
wać będzie totalizator czekoladkowy. 


b ——— 


Wrócił do szkoły w 76 roku życia. 


Do szkoly powszechnej w Tony- 
pandy, (Poludniowa Walja), zgłosił się 
niejaki p. Woodward 76-letni handlo- 
wiec z miasteczka Pentre, 

Niezwykle sędziwy uczeń oświad- 
czył kierownikowi szkoły, że, gdy 
przed 62 laty opuścił z powodu złego 
stanu zdrowia szkołę powszechną, nie 
zdążył był posiąść dostatecznie sztuki 
poprawnego pisania. Staruszek nie u- 


chowskiej 11), że dnia tego niejaki Jabłocki 
Michał (Graniczna 18 w  Zamarstynowie) 
przyszedłszy do jego mieszkania odgrażał się 
donoszącemu, że mu zdemoluje całe mieszka- 
nie przyczem zamorduje go. 

Napad na „Kaizerwaldzie* Myszkowski 
Stanisław (ul. Bonifratów 1) napadnięty zo- 
stał na „Kaizerwaldzie* przez niejakiego Klei- 
nesa Wojciecha (ul. Heninga 28), który go 
pobił przyczem podarł na nim ubranie war- 
tości 300 zł, 

Wnuczka p. Gąsiorowskiej Antoniny 
(ul. Wronowska 9) Wanda mająca lat 13, wy- 


miał nigdy stawiać prawidłowo kropki 
1 przecinka. To zatruwało mu życie i 
narażało na ośmieszanie ze strony „Uu- 
czonych” kolegów. Wzruszony tem 
spóźnionem poczuciem potrzeby wie- 
dzy, kierownik szkoły przyjął sędzi- 
wego ucznia i posadził go między naj- 
starszych kolegów, liczących sobie po 
12 Wiosen, 


szła rano do kościoła i dotychczas nie po- 
wróciła. 

Aresztowanie dwu architektów. W so- 
botę, przy nadbudowie realności przy ul. 


Kordeckiego |. 20, spadł z pierwszego piętra 
cieśla Marcin Świrk i poniósł śmierć na 
miejscu. Budowę powyższej realności prowa- 
dzi architekt Bronisław Bauer (ul. Prowian- 
towa 4) a robotami kieruje inż. Józef Lin- 
der, (ul. Szymonowiczów |. 10), Obu wymie- 
nionych dla dalszych dochodzeń przytrzymano 
w aresztach policyjnych, 


Urugwaj 
może być terenem emi- 
gracyjnym. 


Urugwaj na kontynencie amery- 
kańskim zajmuje analogiczne stanowi- 
sko, jak Szwajcarja lub Szwecja w Eu- 
ropie. Szeroka publiczność europejska, 
nie znająca stosunków międzypaństwo 
wych w Ameryce Łacińskiej, traktuje 
wszystkie republiki amerykańskie, ja- 
ko podobne pod każdym względem 
państwa. 

Tak jednak nie jest. Urugwaj na- 
przykład jest najlepiej zorganizowanem 
państwem, wielki jego autorytet i sil- 
na waluta wyniosła go na czoło Ame- 
ryki Południowej. W przeciwieństwie 
do innych republik, w Urugwaju od lat 
kilkudziesięciu nie było rewolucji, O- 
statnie zaś wybory wskazują na to, że 
nastąpiła tam całkowita stabilizacja sto 
sunków politycznych. 

Zgodnie z obowiązującą konstytu- 
cją, po upływie lat czterech, które sta- 
nowią kadencję prezydenta Urugwaju, 
na to najwyższe stanowisko został o- 
becnie powołany dr. Terra, który wy- 
wodzi się z jednej z najdawniej osia- 
dłych rodzin urugwajskich, 

Polskę w pierwszym rzędzie inte- 
resuje przyszła polityka  rmigracyjna, 
jaką zamierza dr. Terra prowadzić. 
Wszystko wskazuje na to, że nowo- 
obrany rząd, tak jak i rząd poprzedni, 
nie będzie przeciwny imigracji polskiej. 
W r. 1929 zaledwie 559 emigrantów 
polskich udało się do Urugwaju w ce- 
lach stałego osiedlenia się tam. W roku 
1930 cyfra ta wzrosła do 1351, CO Wy- 
daje się liczbą niewielką, gdy się zważy, 
iż w tym samym roku wyjechało z 
Polski do Argentyny 13.804 emigran- 
tów. 

Urugwaj przeżywa obecnie kryzys 
ekonomiczny, który jednakże nie brzy 
brał tam tak groźnych rozmiarów, jak 
w Europie i objawił się w dużo łagod- 
niejszej formie, niż wArgentynie. U- 
rugwaj, będący krajem głównie rolni- 
czym, musiał odczuć spadek un pro- 
duktów rolnych, spadek ten nie jest 
jednak tak decydującym, by mógł zmu 
sić rząd do wydania przepisów, mają- 
cych na widoku restrykcję imigracji. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym). 
Wtorek, 2 czerwca, 


LWÓW (381). 11.58: Retransmisja sygna- 
łu czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie, hejnału z Wieży Marjackiej w 


Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. — 12.10: Koncert z płyt gramofono- 
wych. Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, 
ul. Kopernika 11. — 13.10: Transmisja z War- 
szawy, Urzędowy komunikat Państw. Instyt. 
Meteorol. — 13.20—14,50: Przerwa. —— 14.40: 
Transmisja z Warszawy. Komunikat gospo- 
darczy, — 15.10: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 15.25: Transmisja z Warszawy. 


„Sport wodny i turystyczny” wygł. prof. Zbi 
gniew lepecki, — 15.45: Lwowska chwilka 
łetnicza w oprac. inż Eugenjusza Rolanda, — 
16.00: Muzyka z płyt gramołonowych. — 
16.10: Audycja dla najmłodszych w oprac. » 
Ady Arct-Jampolskiej. — 16.30: Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 16.47: Transmisja z 
Warszawy. Komunikat dla żeglugi i rybaków, 
16.0: Transmisja z Warszawy. „Przeloty 
ptaków“, wygł. p. Janina Maszewska-Kna»ve. 
17.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.36: Transmisja z Wilna. „Od klawicymba- 
łu do Steinway'a* wygl. dyr. Witold Hule- 
wicz, — 18,00: Transmisja z Warszawy. Po- 
pularny koncert symfoniczny w wyk, orkie- 
stry Filharmonji warsz., pod dyr. Kazimierza 
Wiłkomirskiego. 19.00: Rozmaitości. 
19.20: Najpiękniejsze arje operowe w wyk. n 
Marji Błażyńskiej, przy fortepianie p. Tadeusz 
Seredyński. — 19,55: Odczytanie programu na 
dzień bieżący, — 20,00: Transmisja z Warsza- 
wy, Prasowy Dziennik Radjowy. —  t0.1<: 
"Transmisja z Warszawy. Muzyka lekka w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisława Na- 
wrota i p. Aleksander Sienkiewicz (fortep.). — 
21.05: Transmisja z Warszawy, Kwadrans li- 
teracki: Władysław Rymkiewicz „Bellum 
Omnium“, obrazek psychologiczny. — 21.20: 
Transmisja z Warszawy. Koncert poświscor- 
twórczości Karola Szymanowskiego. — 22.75: 
Transmisja z Warszawy. Komunikaty. 
23.00—24.00; Transmisja z Warszawy, Muzy- 
ka lekka i taneczna. 
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Święto książki. 


Z inicjatywy władz szkolnych od 
początku maja b. r. obchodzone jest 
we wszystkich szkołach na terenie całe- 
go okręgu szkolnego Święto Książki. 
Obchody te ograniczane są przeważnie 
do odczytów i pogadanek o książce w 
każdej klasie szkół gimnazjalnych, se- 
minarjalnych, zawodowych i powszech 
nych. Odczyty te mają na celu zapo- 
znanie młodzieży szkolnej z historycz- 
nym rozwojem techniki na polu two- 
rzenia książek od czasów najdawniej- 
szych, w których książki pisano na 
papyrusach, przez czasy pergaminów, 
maszyn Gutenberga, aż do najnow- 
szych druków bitych na pospiesznych 
maszynach drukarskich. Dalszym celem 
Święta książki jest zwrócenie uwagi 
młodzieży szkolnej na doniosłość zna- 
czenia dzisiejszej techniki drukarskiej, 
dzięki kvórej, książka przestała być 
bezcennym unikatem dostępnym jedy- 
nie dla pewnych jednostek uprzywile- 
jowanych, oraz na Ścisły związek roz- 
woju tej techniki z udostępnieniem 
nauk dla szerokiego ogółu. Istotnym 
zaś celem tego Święta jest wskazanie o- 
bowiązku sumiennego korzystania ze 
skarbów wiedzy zaklętych w książce, 
obowiązku szanowania książki i chro- 
nienia jej przed wszelką szkodą. 


* 


* W związku z Świętem książki, o- 
twarto we Lwowie w szkole powszech- 
nej im. Piramowicza Wystawę Książ- 
ki. Wystawę tę zorganizował znany 
bibljofil ; kierownik tej szkoły, p. Mie- 
czysław Opałek, korzystając ze zbio- 
rów prywatnych pp. Franciszka Bie- 
siadeckiego, dyrektora Czoiowskiego, 
Rudolfa Mękickiego, Aleksandra Sem- 
kowicza, insp. Alojzego Wańczury, se- 
natora Wysłoucha, oraz ze zbiorów 
zakładu im. Ossolińskich i Archiwum 
miasta Lwowa. Poczestne miejsce zaj- 
mują zbiory organizatora, p. Opałka. 
+ Dnia 29 u. m. zwiedził Wystawę 
Książki p. Stefan Świderski, Kurator 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego, w to- 
warzystwie p. Kazimierza Kwiecińskie- 
go, Naczelnika Wydziału Kuratorjum 
i pp. Inspektorów Szkolnych Dwor- 
skiego I Wańczury. 

Pan Kurator z zajęciem przeglądnął 
interesujące eksponaty i wyraził uzna- 
nie organizatorowi Wystawy p. Opał- 
kowi. 


Na fali dnia, 
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GAZETA 


Z Teatru Wielkiego. 


LWOWSKA z dnia 2 czerwca 1931. 


Warszawski teatr dla dzieci. 


„Królewna Śnieżka* 
Baśń w 4 aktach Tymot. Ortyma. 


Przyjazd Teatru dla dzieci z War- 
szawy łączy się zawsze z ogromną 
atrakcją: z występem ulubieńca dzie- 
ci, Irasnoludka Paweika Dudzińskie- 
go. Aletym razem Pawełek, 


RADĘ w rodzaju Patachona, został 


zakasowany przez najmłodszego akto- į 


ra polskiego, Bogdanka Chomętow- 
skiego. >: pewność siebie, obycie 
ze sceną i miły i silny głos zjednały 

Bogdankowi rzesze wielbicieli, wśród 
których znalazła się nawet pięcioletnia 
entuzjastka, gotowa w przyszłości 
(jak dorośnie) “oddać rękę i serce pol- 
skiemu Coogan'owi. Tak to wygląda 
w praktyce urok gwiazdora  scenicz- 
nego — nawet gdy gwiazdor liczy... 
dziesięć lat! 

„Królewna Śnieżka* została zupeł- 
nie Odarta z uroku baśniowego, aby 
stać się przedstawieniem zabawnem i 
równocześnie pedagogiczne, Tę ilość 
morarów, wychowania patrjotycznego 
i refleksyj na temat piękności życia, ! 
jaką zebrał Ortym w ramach bajki 
Grimma, może strawić tylko tak nie- 
wybredny widz, jak sobotni: w wie- 
ku lat 4-ch do ro-ciu. 

Ale czegóż potrzeba, bujniejszej i 
piękniejszej od wszystkich baśni, fan- 
tazji dziecięcej? jeden z małych siu- 
chaczy doznał tak 
wstrząęśnięcia na widok zatrucia 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Liste- 
padowego. 
(1 czerwca 1831 r.). 


Na skutek przegranej pod Ostrołęką na 
czoło wysunęły się dwa zagadnienia: pierw- 
sze, to nawiązanie układów z Rosją, czego 
od Rządu domagał się naczelny wódz, drugie 
zaś, czy Skrzynecki ma nadal pozostać na- 
czelnym wodzem, czy też stanowisko to ma 
być powierzone komu innemu. Nad rozwiąza- 
niem wspomnianych zagadnień, zastanawiano 
się na konferencji w składzie 4 członków 
Rządu, gdyż piątego, Lelewela, tendencyjnie 
nie zaproszono, by nie wyjawił toku obrad 
przed Towarzystwem patrjotycznem. Co się 
tyczy układów, uchwalono ich nie wszczynać, 
gdyż niepowodzenie na polach bitewnych, nie ' 


Gdy pachną akacje... 


Taka wczesna i bujna była w tym 
roku wiosna, że przekwitły już wszyst 
kie drzewa owocowe i kasztany, i 
tarnina, i co kto chce. 


Teraz kwitną akacje, a ich 
woń mocna, upojna, durząca unosi 
się w rozpalonem powietrzu, i wie- 


czorem wpada w nasze okna, niesiona 
przez powiewy rzeźwiącego  wietrzy- 
ka. 

Bo zapachy kwiatów wiosny mają 
całą skałę swoich wyrazów i przema- 
wiają dó nas rozmaicie — każdy po 
swojemu. 

Woń pierwszych kwiatków wio- 
sennych, tych, co to wyglądają jeszcze 
z pod śniegu, jest jak woń pierwszej, 
bezgrzesznej miłości dziecka. W deli- 
katnym zapachu narcyzów i bzu wy- 
czuwamy już pewien niepokój, jakby 
pierwsze, nieświadome wichrzenie się 
zmysłów w czystem jeszcze uczuciu 
młodzieńczego serca. — Ale w upaja- 
jącym zapachu akacji, konwalji i stor- 
czyków jest już świadomość i siła po- 
kusy, jest coś uwodzącego i grzeszne- 
go, od czego trzebaby uciekać, a u- 
ciekać niepodobna. 

Woń akacji, która teraz cudnemi 
pasmami włóczy się w księżycowe no- 
ce, — przypomina nam „Nasz wiek 
męski, wiek klęski“, jak mówi poeta; 
ciągnie nas w krainę jakichś wspom- 


nień i żalów, wzlotów i upadków, 
które już nigdy nie powrócą. 
Zresztą poczciwy Lwów nie tyle 


mówi o akacji, co o upałach. Poprostu 
można wychodzić na Świat dopiero 
późnym wieczorem, a wtedy znów o 
wyspaniu się nie może być mowy. 
Ledwie człowiek wrócii z „Romy“, 
czy z „Szkockiej” I położył się do 
łóżka, a tu już świt się robi; trzeba 
mimowoli przewracać się bezsennie z 
boku na bok i nasłuchiwać odgłosów 
budzącego się dnia. 

ileż to tonów i dźwięków ma 
ta muzyka budzącego się czerwcowym 
przedświtkiem Lwowa! 

Np. wczoraj 0/3-ciej 
(czy z rana?). 

Najpierw ćwirknął jeden ptasze- 
czek taki maluśki, potem drugi, dzie- 
siąty, setny. Toby jeszcze można wy- 
trzymać! można sobie nawet wmó- 
wić, że przy takiej muzyce śpi się do- 
skonale. Ale przez tę cichą harmonję 
małych ptaszków przedarł się nagle 
wrzaskliwy krzyk jedz nego gawrona, 
potem całej gawroniej kapeli. Jakieś 
odgłosy walki, nawoływań, rozpaczy, 
aż zamilkła ze strachu tamtą muzycz- 
ka ptaszęca. Może to sowa lub pu- 
hacz rzucił się na gawronie gniazdo 
w pobliskim ogrodzie, aby porwać 
ostatnią oflarę, zanim pierwsze brzaski 


w nocy 
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lewny jabłkiem, że przez dwa akty 
nie mógł się we tzach utulić. Inny na- 
pełniał teatr — od sufitu aż do podlo- 
orkiestrze przeciągłym, ekstaty- 
sznym piskiem radości na widok naj- 
iżejszege grymasu Pawełka - kucha- 
rza. To się nazywa być w teatrze i pa- 
trzeć na scenę! Przed taką widownią 
nie żal tańczyć i Śpiewać nawet w ka- 
nikularne popołudnie tegorocznego 
maja. 

Artyści warszawscy umieją 
dzieci i nawiązywać z niemi 
kontakt. Przedstawienie zostało wyko 
nane starannie i RE T 


gi wW 


PEE 
a 


miodszych. 

Bo też aajmlodsi 
ocenić przedstawienie. Czy Jee 
reżyser Świata miał kiedy taki wypa- 
dck, jak onegdaj ta bezpretensjonalna 
trupa? Że po ostatniej kurtynie „pu- 
bliczność* ani myślała ruszać się z 
iniejsc i dopiero Żelazna kurtyna zmu- 
siła widownię do opuszczenia teatru 
— z wieikim  Załem.. Albo „poco 
znowu przerwa” i „Kiedy się nareszcie 
kurtyna BEOS 

Naraw = kryzys teatralny oca 
3 chyba dzieci! Spróbujcie dać 
tej zapomnianej 
znowu napełni się po 


JĄ (2 


widzowie umieją 


Wt 


pr zedstaw 
downi, a 
brzegi. 
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rokowało nadziei uzyskania korzystnych wa- 
runków, Nadto obawiano się, że zainicjowanie 
przez Rząd Narodowy układów z Rosją 
nowiłoby poniekąd usankcjonowanie io- 
rów, wreszcie uważano, že sytuacja jest mniej 
groźna, aniżeli ją przedstawia wódz naczelny, 
a to tembardziej, skoro pozostało jeszcze woj- 
sko, zdolne do akcji bojowej, niemniej nic- 
przyjaciel znajduje się po drugiej stronie 
Wisły. Udzielono tedy odpowiedzi wodzowi 
naczelnemu, że wojna ma być nadal prowa- 
dzona. 

Co się tyczy kwestji naczelnego wodza, 
to zdawano sobie dokładnie sprawę, że Skrzy- 
necki nie nadaje się na to stanowisko. j 
jednak równocześnie zdawano sobie sprawe. 
że nie ma kim tego stanowiska obsadzić, odro- 
czono decyzję do czasu wysłuchania opinii 
Rady wojennej. Skrzynecki na wiadomość o 
tem oświadczył: „Pokażcie zdolniejszego odt- 
mnie generała, a zaraz temu buławę oddam“, 


zaróżowieją na niebie?  Wstrząsamy 
się; trudno spać w takich okoliczno- 
ściach! 

Skończył się jednak ten dramat, 
jakby z powieści Dygasińskiego, — 
zabrzmiał znowu cichy, dźwięczny 
chór małych ptaszków, — i sen za- 
cząt powoli schodzić na umęczone 


oczy. 

Ale oto przez otwarte okna dola- 
tuje nas ochrypły śpiew kochanego 
lwowskiego pijaka: „Ach „powiedz tys 
dlaczegoś mnie zdradziła... 

Do stu djabłów, dlaczego go „„pa- 
ni“ zdradziła? Teraz urznął się z roz- 
paczy i budzi mnie o 3-ciej w nocy, 
a tu za parę godzin trzeba przecież iść 
do biura! 

Pijak oddala się zwolna i już tylko 
echo przynosi ostatnie refreny jego 
żalów. No, teraz zaśniemy. narezce.. 
Zaczyna nam się nawet śnić tragedja 
nieszczęsnego pijaka i jakaś zmora 
chwyta nas za piersi. 


G 


A ledwo zły sen minął, a „z za ko- 
ścianych wrót” (jak mówili starożyt- 
ni) przyszły miłe, słodkie marzenia 
senne o podwyżce pensyj urzędni- 
czych, ..coś wystrzeliło na ulicy z ca- 
tej siły, aż porwaliśmy się na równe 
nogi. 

No, nic wielkiego! To tylko za- 
dudnił pierwszy wóz tramwajowy po 
szynach, a i miłe sąsiadki nasze za- 
częły trzepać dywany. 

Pora już wstawać!... 

Tak pięknie przecież pachną aka- 
cje, a termometr pokazuje 30°C w 
cieniu! A=) 


parę | 
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Wiadomości sportowe. 
SENSACJE LIGOWE. 


Prawie każda niedziela rozgrywek 
'gowych przynosi niespodzianki i tak 


amo wczorajszy dzień przyniósł wy- 
A, niespodziewane. Do pierwszo- 
rzędnej niespodziank: należy zwycię- 


stwo benjaminka Ligi nad czołowym 
klubem tabeli. Ponadto Warszawian- 
ka niespodziewanie wysoko zwycięży- 


łą Cracovię. 
POGOŃ ~- CZARNI 2:1 (1:0). 
Zupełne zasłużone zwycięstwo Po- 
soni, która miala siną przewagę w 
pierwszej polowie. A pauzie więcej z 
gry mieli Czarni. Bramki zdobyli dla 


Pogoni Łagodny i SH z karnego, 
dia Czarnych Koch. Sędziował dobrze 
p RER 


LECHJA - WISŁA 2:1 (o:0). 
Kraków.  Żasłużone zwycięstwo 
Lwowian. którzy grali nadzwyczaj 


ofiarnie. Strzelcami bramek byli dla 

Lechi: Urich Rusiecki, dla Wisły 

Reyman, 

WARSZAWIANKA . CRACOVIA 
6:1. 

Warszawa. Warszawianka grała 
bardzo dobrze we wszystkich linjach. 
Bramki dla miej zdobyli Korngold 
(2), Jung (2), Materski , samobójcza. 


Dla Cracovii Zieliński. 


WARTA . GARBARNIA «o. 
Poznań. Gra naogół wyrównana, 
jedyną bramkę zdobył Banaszkiewicz. 


Ruch o wiele 
ykorzystać szeregu 
towych, jedyny 


er 


TRZOSTWA KL. A. 


MIS 
Hasmonca - Polonja 2:1 
Świteź $:1, Pogoń (Stryj) 


kół 3:2 


„ Resovia- 


Drugi So- 


LEKKOATLETYKA. 
Wczoraj rozpoczęły się zawody 
lekkoatletyczne o drużynowe mistrz. 
Poiski, które przyniosły niespodziewa- 
e zwycięstwo A. Z. Ś$.-u nad silnym 
Sokolem Macierzą w stosunku 263:195, 
Pogoń uzyskała zwycięstwo valk-ove- 


rem z powodu niestawienią się Droru. 
TENNIS. 
M sobotę rozpoczęły się roz- 


grywki o mistrz. Lwowa, które dały 
następujące wyniki: Kuchar - Kusta- 
nowicz 6:0, 6:1, Stahl - Eisner 6:0, 
6:0, Hebda - Carsinek 6:1, 6:1. 
R EEE 
E; » e LI La [3 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa | czerwca 1931 
40/, pożyczka inwestycyjna 82— 
50, pożyczka dolarowa 46:00 
50/ pożyczka konwersyjna 48'— 
8% pożyczka budowlana 4025 
50%, pożyczka kolejowa 1920 r. 4575 
6% pożyczka dolarowa 1520 72:50 
70, pożyczka stabilizacyjna 77:50 
8'/, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 
80/, listy zastawne Banku Rolnego 94— 
80/ obligacje Banku Gosp. Kraj. 94— 
10%), pożyczka kolejowa stabilizac. 105— 
Dolary St. Zj. 8:91:50 Bukareszt 531 0G 
Belgja 12427-00 Franki fr. 3491: — 
Holandja 358:58— Sztokholm 239:05— 
Londyn 43:37:50 Gdańsk (of.) 173:52 -— 
Nowy Jork 8:91:20 Kopenhaga 23905— 
Paryż 348950 Praga 20:42:00 
Szwajcarja  172'40— Wiedeń 125:37'00 
Włochy 46'68:—: Berlin 211 75 — 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 1 czerwca 1931 
Bank Dysk.  108—  Moedrzejów 9:75 
Bank Handl. 108:— Ostrowiec B. 3675 
Bank Kredyt. 110'— Sole potas. 90— 
B. Zw. Sp. Zar 6000 Starachowice 875 
Puls 56-—  Częstocice 28:00 
Bank Polski  123— Syndykat roln. 10— 
Dąbrowa 42:50 Zieleniewski 30:50 
Siła i światło 4010 Zawiercie 38 — 
Spiess 80:—  Haberbusch 90:— 
Cukier 26:— Borkowski 3: —- 
Norblin 2050 Klucze —— 
Cegielski 40:25  Siersza 29:50. 
Lilpop Rau 17:50 Rudzki 12:00 
Bank Zach. 64— Spirytus 22:— 
Firlej 14:50 Wysoka 135:— 
Węgiel 24:— Bank Mołop.  27:—. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE 


IV, Ne. 168/31/2. Edykt, Na wniosek Mo 
zesa Einlegera w Trembowli wdraża się postę- 
powanie, celem umorzenia weksla wystawio- 
nego w Trembowli dnia 28/8 1928 na ṣo dol., 
opiewającego, dnia 28/5 1929 płatnego na zle- 
cenie Mozesa Einlegera, akceptowanego przez 
Marję Humnicką z Brykuli nowej i Józefa 
Mazura w Darachowie, zaopatrzonego in dor- 
so w rozmaite żyra wraz z protestem, zało- 
żonym dnia 31/5 1929 przeciw Powiatowej 
Kasie Oszczędności w Trembowli jako domi- 
cyljatce. Wzywa się posiadacza tego weksla 
ażeby zgłosił się w ciągu 6o dni i okazał go 
sądowi. Czasokres ten biegnie od dnia 8/6 1931 
t. j. ogłoszenia, a kończy się w dniu 6/8 1931. 
Jeżeli w zakreślonym czasokresie nikt się nie 


zgłosi z wekslem wyżej opisanym — sąd wy- 
da orzeczenie uznające weksel ten za umorzo- 
ny. 4637 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Trembowla, 26 maja 1931. 


I. Nc. s87/31/3. Edykt. Na wniosek Da- 
sda Griffla, Sąd Grodzki Krosno wzywa po- 
siadacza zaginionego weksla na 200 dolarów 
płatnego dnia 15 lipca 1931 akccptowanego 
przez Spółkę naftową z ograniczoną odpowie- 
dzialnością „Kryg* w Krośnie z podpisem 
Władysław Zajączkowski, żyrowanego przez 
Ignacego Springera, by zgłosił się w tut. Są- 
dzie i okazał weksel do dnia 15 września 1931 
r. jeżeli w tym czasokresie nie zgłosi się po- 
siadacz wymienionego weksla zostanie weksel 
uznany za umorzony. 4621 

Sąd grodzki, 


Krosno, 13 maja 1931. 


V. Ne. 4/31. Na wniosek Inż. Wincentego 
Janusza z Nieźwisk wdraża się postępowanie 
celem uznania rzekomo zaginionego  weksta 
na 3.000 zł. opiewającego, in bianco przez 
wnioskodawcę jako przyjemcę podpisanezo, 
za umorzony. Posiadacza weksla wzywa s. 
by w przeciągu 60 dni od dnia ogłoszenia od- 


nośny weksel tut. Sądowi przedłożył gdvż w ! 


przeciwnym wypadlku weksel ten będzie u- 
znany za umorzony i pozbawiony znaczenia 
prawnego. 4652 
Sąd grodzki, Oddział V. 
Horodenka, 19 tycznia 1931. 


FIRMY. 


iea aion eee E a DE KEEN 

C należy wciągnąć co następuje: Siedziba fir- 
my Suszyca wielka k. Chyrowa. Brzmienie fir- 
my „Strwiąż* przedsiębiorstwo eksploatacji 
żwiru rzecznego w Suszycy wielki-j Spółka 7 
ogr. odpowiedzialnością. Przedmiot przedsię- 
biorstwa eksploatacja żwiru w Suszycy wiel- 
kiej i w okolicy, czerpanie i dostawa piasku, 
łamanie kamieni i dostawa tegoż, otaz wy- 
twórnią wyrobów betonowych. Forma spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie spółki z daty 
Lwów 29 stycznia 1930 we formie aktu nota- 
rjalnego do Lrep. 70/770. Zawiadowcy Adam 
Osiński, przemysłowiec w Ustrzykach dolnych 
i Jan Osiński, przemysłowiec w Suszycy wiel- 
kiej koło Chyrowa, Kapitał zakładowy wyno- 
si 20.000 zł. całkowicie wpłacony. Czas trwa- 
nia spółki nieograniczny, Podpis firmy: Pod 
wypisanem, wyciśniętym lub wydrukowanem 
brzmieniem firmy umieści swój podpis jeden 
z zawiadowców. Dzień wpisu 18 lutego 1930. 
Sąd okręgowy, Wydział II. 

Sambor, dnia 16 lutego 1930. 


Firm. 48/31/A. [./240. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych do rejestru Firm 
pojedyńczych. Siedziba Firmy: Turka n, Str. 
Brzmienie Firmy „Plon* jawna spółka handlo- 
wa. Spólnicy Nissen Reich i Józef Fuchs z 
spółki wystąpili, Data wpisu 17 lutego 1941, 

Sąd okręgowy, Wydział II. 
Turka n. Str. 13 lutego 1931, KIE 


Firm. 419/31. A. Il/r52. Wpis jawnej 
Spółki handlowej. Do rejestru wpisano 19 
maja 1931, Siedziba firmy: Jaworów. Brzmie- 
nie firmy: „Pinkas Deutscher, Naftali Herz 
Majus i Józefa Szlagor. Wolny skład i hurtow 
na sprzedaż soli w powiecie Jaworów“, Przed 
miot: Wolny skład i hurtowna sprzedaż soli. 
Rodzaj spółki: Jawna spółka handlowa toz- 
poczyna działalność od r lipca 1931. Spólni- 
cy: Pinkas Deutscher zam. w Jaworowie; Na- 
ftali Herz Majus zamieszkały w Krakowcu i 
Józefa Szlagor zamieszkała w Samborze. Za- 
stępstwo firmy zastrzeżonem jest wyłącznie 
spólnikowi Pinkasowi Deutscherowi. Podpis 
firmy: „Pinkas Deutscher“ pod: wyciśniętem 
brzmieniem firmy. 4572 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, dnia rg maja 1931. 


LICYTACJE 
E. $7x5/3o. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
Sek Jakóba Bergera z Rawy ruskiej wierzycie- 
la, odbędzie się dnia r2 czerwca 1931r godzina 
8 rano w biurze oddziału egzekucyjnego Nr. 
ro licytacja całej realności whl, 734 gminy 
Potylicz wraz z budynkami. Najniższa oferta 
2318 zł, Protokół oszacowania, warunki licy- 
tacyjne do przeglądu w Sądzie. 4654 
Sąd grodzki, Oddział VI. 
Rawa ruska, 8 maja 1931. 


4642 


E. 2335/30. Dnia 26 czerwca 1931 godzi- 
na ro w niżej wymienionym Sądzie biuro Nr. 
$2 licytacja całej realności whl. 225 gm. Ko- 
sów stanowiącej parcelę budowlaną na której 
znajduje się budynek gospodarczy i parkan 
Oszacowanej na 1360 zł, Najniższa cena wyno- 
SI 680 zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie na- 
stąpi. 4663 

Sąd grodzki, Oddział IV, 


Kosów, dnia 13 maja 1931. 


ora EO NO AA A A R a aa raaa ae aaa, 


E. 978/30/6. Edykt licytacyjny. Dnia 22 
czerwca 1931 o godz, ro przed poł. odbędzie 
się w powyżej wymienionym Sądzie biuro Nr. 
2 licytacja 1j4 z pół części realności obj. whl. 
264 i īl4 z 6/48 whl. 1257 gm. Bełz, ocenio- 
nych łącznie na 1421 zł. 20 gr. Najniższa ofer 
ta wynosi 947 zł, 80 gr. Warunki do przej- 


rzenia w Sądzie. 4651 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Bełz, dnia 30 kwietnia 1931. 

E. 2667/29. Edykt licytacyjny. Podczas 


relicytacji w dniu 2 grudnia 1930 nie zgłoszo- 
no ważnie żadnej oferty. Wobec tego odbę- 
dzie się dnia 17 czerwca 1931 o godz. 9 przed 
poł. w biurze Nr, 25 tut. Sądu ponowna re- 
licytacja realności Leizora Heilbergera w Bor- 
szczowie whl. 2241 gm, kat. Borszczów skła- 
dająca się z parceli budowlanej 530/3 wraz 
z domem mieszkalnym. Wartość szacunkowa 
3.220 zł. 40 gr. Najniższa oferta 1.610 zł. 20 
gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 4635 
Sąd grodzki. 


Borszczów, 11 maja 1931, 


E. 2076/31, Edykt. W dniu 26 czerwca 
1931 godzina ro odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie biuro Nr, ro sprzedaż publiczna realno- 
ści wykaz hipoteczny l. 392 Chrzanów celem 
zniesienia współwłasności. Najniższa oferta 
14.750 zł. 4620 

Sąd grodzki. 

Chrzanów, 27 maja 1931. 


E. 451/30. Edykt. Dnia 12 czerwca 1931 o 
godzinie 9 przed południem odbędzie się w 
podpisanym Sądzie licytacja połowy realności 
whl, 429 gminy Pruchnik wieś. Wartość sza- 
cunkowa wynosi 625 złotych. Najniższa ofer- 
ta wynosi 416.66 zł, 4622 

Sąd grodzki. 

Pruchnik, 9 kwietnia 1931. 


E. 611/40, Edykt. Dnia 12 czerwca 1931 
o godzinie 8 przedpołudniem odbędzie się w 
podpisanym Sądzie licytacja realności whl. 115 
gminy Rozbórz długi. Wartość szacunkowa 
wynosi 3245 zł, Najniższa oferta wynosi 2163 
2, 38 gie j 4623 

Sąd grodzki, 
Pruchnik, 9 kwietnia 1931, 


E. 12504/30. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
lipca 1931, godzina 9 odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie biuro 40 całej realności whl. 2710 
i połowy rcalności whl. 271r gminy Bilina 
wielka oszacowanych razem na 8684 zł, so 
gr. Najniższa oferta razem wynosi 7788 zł. 
68 gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki. 


Sambor, s maja 1931. 4624 


E. 618/29, Edykt licytacyjny. Dnia 6 lip- 
ca 1931 godzina 3.30 rano odbędzie się w Sa- 
dzie podpisanym licytacja 1/4 części whl, 17 
i pół częsci whi. 27.5 leg Huta brzuska, o ob- 
szarze około 3 morgi gruntu Wartość szacun- 
kowa 2484 zł, 99 gr. Najniższa oferta 16<6 
zł. 66 gr. 463: 

Sąd grodzki. 

Bircza, 28 maja 1931. 


E. 2059/30. Edykt licytacyjny, Dnia 1x1 
sierpnia 1931 godzina 9 rano biuro Mr. 8 od- 
będzie się licytacja realności whl. 621 gminy 
Wola buchowska ocenionej na 1281 zł, Najniż 
sza oferta 854 zł. 4636 

Sąd grodzki. 

Sieniawa, 28 kwietnia 1931. 


|. XXVI, E. 5231/26. Edykt licytacyjny. Dn. 
6 lipca 1931 o godz, 11-tej przed poł. w biu- 
rze Nr. 82 tu. Sądu odbędzie się realicytacja 
şo proc. udziału w prawie ograniczonej do 
dnia 16 lipca 1943 własności pola naftowego 
„Flanna* wraz z szybem Nr, r, inwentarzem 
kopalnianym i przynależnościami w Schod- 
nicy obj. whl. 2831 ks. naft. tut. Sądu. War- 
tość stosunkowa wynosi 75.592 zł, Najniższa 
oferta wynosi 25.197 zł, 33 gr. Prawa czynią- 
ce egzekucję niedopuszczalną winne być zgło- 
szone najpóźniej w term. relicytacyjnym, gdyż 
później nie mogłyby już być podniesione prze- 
caw nabywcy w dobrej wierze, Zresztą intere- 
sewanych co do dalszych szczegółów odsyła sie 
do edyktu relicytacyjnego, ogłoszonego na ta- 
blicy tu. Sądu, 4645 
Sąd grodzki, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 30 maja 1931. 


E. XXVI/10410/30. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie dð zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosck Wasyla Dumajły strony egzekwujacej 
odbędzie się dnia 24 lipca 1931 o godz. 11 
przed pał, w biurze Nr. 77 na zasadzie za- 
twierdzonych warunków licytacja  następuią- 
cych realności: Księga gruntowa Truskawiec 
whl. 3/20 części z pół i 1/8 z 3/40 whl, ror, 
składającej się z szeregu parcel gruntowych. 
Wartość szacunkowa wraz z przynależnościa- 
mi 1017 zł. Najniższa oferta 678.42 zł. Do 
realności tej nie należą przynależności żadne. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nasia- 
pl. 4646 

Sąd grodzki. 

Drohobycz, 26 lutego 1931. 


E. XXVI. 9596/29/20. Edykt licytacyin=- 
W dniu 15 lipca 1931 o godz. to-tej przed 
pat. odbędzie się w podpisanym Sądzie w no- 
koju N*. 8o licytacyjna sprzedaż połowy re- 
alności obj, whl. 25 ks. gr. kat. Schodnica, 
wraz z przynależnościami. Wartość szacunko- 
wą wraz z przynależnościami wynosi 1999 zł. 
50 gr. najniższa oferta 1499 zł, 61 gr. Prawa 
które mogłyby uczynić tę licytację niedonu- 
szczalną należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
przy terminie licytacyjnym przed  rozpoczę- 
ciem licytacji, w przeciwnym razie nie beda 
one uwzględnione na niekorzyść nabywcy li- 
cytacyjnego w dobrej wierze. Zresztą odsvła 
się interesowanych do edyktu licytacyjnego 
na tablicy tut. Sądu. 4647 
Sąd grodzki, Oddział XXVI. 
Drohobycz, dnia 18 maja 1931. 


| 


| 


E. XXVI 5185/30/7. Strona zobowiązana 
Chana Kudisch na Wolance. Edykt licytacwi- 
ny oraz wezwaniet do zgłoszenia wierzytelno- 
ści, Na wniosek Kaśki Motuz strony egzekwu 
jącej odbędzie się dnia 17 lipca 1931 o godz, 9 
przed południem w biurze Nr. 77 na zasadzie 
obecnie zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa Do- 
brohostów, whl. 729 pb. 64/2. Wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależ. s1o zł. Najniższa 
oferta 340 zł. Księga gruntowa Dobrohostów 
whl. 961, pgrt. 2059 i 2060, Wartość szacun- 
kowa 305.04 zł. Najniższa oferta 203.36 zł, 
Do realności tych nie należą przynależności 
zadne, 4648 

Sąd grodzki. 

Drohobycz, 2 kwietnia 1931. 


E. 2277/30. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
ierpnia 1931 O godzinie ro przed południem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Śniatynie 
w biurze Nr. 9 licytacja a 1/3 część whl, 178 
gminy Drahasyniów zobowiązanego  Hrycka 
vel Hryhora Karpinka [wana własnej wartości 
roo zł. b) 1/3 części whl. 265 gminy Drahasv- 
niów wartości 400 zł, Najniższa oferta wynosi 
ad a) 67 zł. ad b) 267 zł. 466: 

Sąd grodzki, Oddział IV. 


Śniatyn, 20 maja 1931, = 


E., 2224/30. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
lipca 1931 o godzinie 1x przed południem 
odbędzie się w Sądzie grodzkim w Śniatynie 
licytacja a) 1/3 części pbud. 25 gminy Bełełu- 
ja wartosci 52 zł. 33 gr, b) 1/3 części 
1641, 1642 i 369/2 gminy Bełełuja wartości 
879 zł. Najniższa oferta wynosi 620 zł. 88 gr, 

Sąd grodzki, Oddział IV. 


Śniatyn, 26 kwietnia 1931. 4656 


S. IV, E. 1471ł29/20. Edykt licytacyjny. 
Dnia 6 lipca 1931 o godz. 9 przed południem 
odbędzie się w tut. Sądzie sala rozpraw Nr, 9 
na wniosek Jana i Wiktorji Łapków w Buko- 
winie licytacja całej realności whl. 425 i poło- 
wy realności whl, 426 ks. gr. gm. kat. Buko- 
wina obj. Rcalność whl. 425 oszacowana zosta 
ła na kwotę 16.480 zł, z czego najniższa ofer- 
ta wynosi 10.966 zł. 66 gr. Połowa realności 
whl. 426 oszacowana została na kwotę 7.435 zł, 
z czego najniższa oferta wynosi 4956 zł. 66 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż do skutku 
dojść nie może. Warunki licytacyjne i wszel- 
kie akty tej sprawy dotyczące przeglądać moż 
na w tut, Sądzie w biurze Nr. 8 w godzinach 
urzędowych. 4649 

Sąd grodzki, Oddział IV. 
Nowy Targ, 16 maja 1931, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Prez. 13089/31, Edykt, Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprostowawcze 
celem odnowienia zniszczonej księgi gruntowej 
Sądu Grodzkiego w Krakowcu, dla gminy 
Krakowiec, i wzywa interesowanych do zgła- 
szania w tym Sądzie Grodzkim roszczeń z $ 
7 Ustawy Nr. 96 z r. 1871 do dnia ry wrze- 
śnia 1931. 4593 

Lwów, dnia 23 maja 1931. 


I. Cw. |]. 2/31. Edykt. B. Biliński, s. Sło- 
tyło Jędrzeja z Biliny w., zastąpionej przez 
adwokata Dra Stanisława  Wojtasiewicza w 
Samborze wniósł przeciw  Bronisławowi Or- 
tyńskiemu rolnikowi ostatnio w Ortynicach 
zamieszkałemu pozew weksłowy o zapłatę 
kwoty *2c0 doł. am. zpn. Panieważ miejsce po- 
bytu pozwanego Bronisława Ortyńskiego jest 
nicznane, ustanawia się dla niego kuratorem 
jego żonę Natalję Ortyńską, która zastępywać 
go będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
tak długo, aż się nie zgłosi i pełnomocnika nie 
zamianu je. 464 

Sąd okręgowy, Wydział II. 

Sambor, dnia 30 marca 1931. 


I. Cg 213/31/1. Edykt. Strona powodowa 
Czechowicki Przemysł ska handlowa Polska 
Moravia wniosła skargę przeciw stronie po- 
zwanej 1) Józefowi Breitfeld i 2) Izydorowi 
Breitteld o 39.473 zł. 16 gr. do L. cz. I. Cg 
213/31/1. Audjencje do ustnej rozprawy zosta 
ła wyznaczona 23 czerwca br. godz. 9 przed 
poł. W tym sądzie sala rozpraw Nr. 102, Po- 
nieważ miejsce pobytu pozwanego 2) jest nic- 
znane, ustanawia się dlań Dr, Witolda Ol- 
szewskiego adwokata we Lwowie kuratorem, 
który go będzie zastępował na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on sam się nie sta- 
wi 1 nie ustanowi pełnomocnika, 4618 

Ą Sąd okręgowy. 

Lwów, 29 maja 1931. 


H. C. 503/30/4. Edykt. Majer Erdman z 
Zawadki przez adwokata Dr. Aleksandrowi- 
cza, wniósł skargę przeciw Markowi Hożan z 
Zawadki do II. C. 503/30 o zapłatę 300 dolr, 
amer, Rozprawę wyznaczono w tut. Sądzie 
na dzień » lipca 1931 godz. 9 rano. Ponieważ 
miejsce pobytu pozwanego nie jest wiadomem 
ustanowiono dlań kuratora w osobie Zosi Ho- 
żan zony Marka w Zawadce, który zastępować 
go będzie na koszt i niebezpieczeństwo jego, 
dopóki sam pozwany w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika ustanowi, 4619 

Sąd grodzki, Oddział II. 


Borynia, dnia 29 marca 1931. 


UPADŁOŚCI 


„Sa 28/31/56. W sprawie ugodowej Henry- 
ka i Marji Glasgallów we Lwowie, gdy zarząd 
ca dotąd nie został wprowadzony w zarzad, 
odraczą się audjencję ugodową na 19 czerwca 
1931 godzina 11 i pół, Sala 22 tur. Sądu Ru- 
towskiego 13, 4612 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 8 maja 1931. 


Sa 34/31. Edykt ugodowy. Otwarcie no- 
stępowania ugodowego do majątku Leisora Ber 
ta, kupca w Turce, Komisarz ug. Władysław 
Schmidt Nacz. Sądu grodzk, w Turce. Zarząd 
ca ugodowy Benjamin Reiss, kupiec w Turce. 
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Wzywa się wierzycieli, aby swe wierzytelności 
zgłosili do dnia 21 czerwca 1931 u komisarza 
ugodowego w Turce. Audjencję ugodową wy- 
znaczą się na dzień 6 lipca 1931 godz. 9 w 
Sądzie grodzkim w Turce biuro Nr. 3. 4650 
Sąd grodzki. 
Turka, dnia 20 maja 1931. 


I. Sa. 35/31. Do majątku Abrahama Fran 
ka, handlarza obuwia w Nowym Sączu otwar 
to postępowanie ugodowe. Komisarz ugodowy 
Sędzia okręgowy Dr. Korzonek, zarządca u- 
godowy adwokat Dr. Bertold Stern w Nowym 
Sączu. Termin zgłaszania wierzytelności do I 
czerwca 1931, Audjencja ugodowa w Sądzie 
tutejszym odbędzie się ro czerwca 1931 godz. 
9 rano biuro 57, 4661 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Nowy Sącz, 2 maja 1931. 


I. Sa. 39/31. Do majątku firmy Abraham 
Kornreich przemysł drzewny w Piątkowej 
otwarto postępowanie ugodowe, Komisarz u- 
godowy Sędzia okręgowy Dr. Korzonek, za- 
rządca ugodowy adwokat Dr. Baral w No- 
wym Sączu. Termin zgłaszania wierzytelności 
do 1 czerwca 1931. Audjencja ugodowa 8 
czerwca 1931 godz, 1r rano w Sądzie tutej- 
szym biuro 57. 4660 

Sąd okręgowy, Wydział I. ) 

Nowy Sącz, 16 maja 1931. R Ś 


I. Sa. 40/31. Do majątku Bernarda Fabe- 
ra i Izraela Wsenzelberga, właścicieli tartaku 
w Nowym Sączu otwarto postępowanie ugo- 
dowe. Komisarz ugodowy Sędzia okręgowy 
Dr. Korzonek, zarządca ugodowy adwokat 
Dr. Kanner w Nowym Sączu. Termin zgła- 
szania wierzytelności do 2 czerwca 1931. Au- 
djencja ugodowa w Sądzie tutejszym 10 czerw 
ca 1931 godz. 11 rano biuro 57. 

Sąd okręgowy, Wydział I, 

Nowy Sącz, 9 maja 1931. 4659 

I. Sa, 43/31. Do majątku Aronaa Grossa, 
kupca towarów korzennych w Nowym Sączu 
otwarto postępowanie ugodowe. Komisarz u- 
godowy Sędzia okręgowy Dr. Korzonek, za- 
rządca ugodowy adwokat Dr. Schipper w No 
wym Sączu. Termin zgłaszania wierzytelności 
do 23 maja 1931. Audjencja ugodowa w Sądzie 
tutejszym biuro 57 dnia 5 czerwca 1931 godz, 
Io rano. 4658 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Nowy Sącz, r6 maja 1931. 

Sa 1/31. Ukończenie postępowania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe Mozesa i Ei- 
siga Feuersteinów kupców w Kołomyi, ul. Pił- 
sudskiego 2, ukończono, Ugodę sądownie za- 
twierdzono. 4638 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 23 maja 1931. 

Sa 159/30. W prawie układowej dłużnika 
Adolfa Freya w Jarosławiu — układ zawarty 


między dłużnikiem a jego wierzycielami za- 

twierdzono, 4625 
Sąd okręgowy. p” 

Przemyśl, 18 kwietnia 1931, pa 


I. Sa 8/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego. Wskutek wniosku dłużnika Feliksa 
Głucha, kupca w Krośnie otwiera się w myśl 
$ 1 ord, ugod. postępowanie ugodowe. Komi- 
sarzem ugodowym ustanawia się Jana Kurow- 
skiego sędziego grodzkiego w Krośnie, zarząd 
cą ugodowym Dra Abrahama Rubinsteina, 
adw, w Krośnie. Wzywa się wierzycieli aby 
wierzytelności swoje zgłosili do dnia 6 czerw- 
ca 1931 w Sądzie grodzkim w Krośnie. Au- 
djencję ugodową wyznacza się w Sądzie grodz 
kim w Krośnie na dzień 8 czerwca 1931 © 
godzinie Io-tej rano. 4609 

Sąd okręgowy, Wydział I cywilny. 

Jasło, dnia 6 maja 1931. 


Sa s3l31/6. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Dra Bro 
nisława Haupta właśc. młyna i elektrowni w 
Dublanach k. Lwowa. Komisarz ugodowy Da- 
wid Terkel Sędzia okręgowy we Lwowie, Za- 
rządca ugodowy Dr. Abraham Laudes, adwo- 
kat we Lwowie, ul, 3 Maja 7. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym sądzie biuro 
Nr, 22 dnia 2 lipca 1931 o godz. ro przed 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 25 czewca 1931. 4610 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 25 maja 1931, 


Sa 930/77. S. glzxli. Edykt konkurso- 
wy. Otwarcie konkursu do majątku Hani 
Kenner byłej właśc. sklepu towarów galante- 
ryjnych we Lwowie, Gródecka 77 Komisarz 
kosblisówy Dawid Terkel. Sędzia okręgowy 
we Lwowie. Zarządca masy Dr. Juljusz Asz- 
kenazy adw. we Lwowie, Akademicka 28, 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w powyż 
wymienionym sądzie, biuro Nr. 22/l p. dnia 
24 Czerwca 1931 © godz, ro i pół przed po- 
łudniem, Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 2o lipca 1931. Audjencja rozpoznaw- 
cza w tymże sądzie dnia 30 lipca 1931 o godz. 
10 przed południem ul. Rutowskiego 13. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 19 maja 1931, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 77/30. Jurko Sokoluk syn Piotra, uro- 
zony 1894 roku w Szeszorach, powiat Kosów 
jako uczestnik wojny światowej zaginął, Wz 
wa się o udzielenie wiadomości o zaginio- 
nym. 4641 


4611 


Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 10 lutego 1931. 


T. 138/29. Iwan Proszczuk, syn Anasta- 
zego, urodzony -25 maja 1888 w Brusturach 
pow. Kosów, powołany w 1914 r, do b. armii 
austro-węgierskiej, jako uczestnik wojny Świe- 
towej od 1914 r. zaginął, Celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości tut. Sądowi, 4640 

. Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 18 czerwca 1929. 


Sir. 8 GAZETA LWOWSKA z dnia 2 czerwca 1931. Nr. 125 
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f LVI. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE | 


; Stowarzyszenia Oszczędności i Kredytu Pracowników Polskich Kolei Państwowych 
| we Lwowie (St. 0. K. Kol.) Spółdzielni zarejestrowanej z ogran. odpowiedzialnością 
odbędzie się 


Czopki hemoroidalne z „KOGUTKIEMU 
Regstr. Min. Zdrow P. Nr. 354 usu- 
wają ból, swędzenie, krwawienia 
i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
FABRYKA CHEM.-FARM. 


A. GĄSECKI i SYNOWIE W WARSZAWIE 


dnia 17. czerwca 1931 r. o godz. 17-tej popołudniu we Lwowie 
w sali Towarzystwa Pedagogicznego ul. Zimorowicza l. 17 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Odczytanie Protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia z dnia 17. czerwca 1930. 
M 2. Sprawozdanie za rok 1930: 
| a) Rady Nadzorczej, 
b) Dyrekcji, 
c) Komisji Rewizyjnej z łona Walnego Zgromadzenia, E 
d) Przyjęcie do wiadomości sprawozdania Rady Nadzorczej i Dyrekcji, oraz zatwierdzenie wniosku Rady | 
> Nadzorczej na udzielenie Dyrekcji absolutorjum. 
M 3. Zatwierdzenie wyboru 1 Dyrektora adm. i 1 zastępcy Dyrektora — obu na lat 6. 
4. Wybory : 
a) 5 Członków Rady Nadzorczej na lat 3; 2 zastępców Członków Rady Nadzorczej na lat 3 i 1 za- 
stępcy Członka Rady Nadzorczej na 1 rok. 
b) Wybór 2 członków i 1 zastępcy Komisji Rewizyjnej na 1 rok. 
. Wnioski na zmianę $ 8. ustęp 5. i § 34. statutu. 
. Wniosek na podział czystego zysku z roku 1980. 
„ Wnioski Członków. 


WOROCHTA 
WILLA „EMILJA< 


OBOK NADLEŚNICTWA 
Najpiękniejsze położenie 


Pokoje słoneczne z werandami kom- 
pletnie urządzone z kuchniami lub 
bez. — Ceny nader niskie. — Wia- 
domość: ul. Głęboka 14. VIII. sch. 
Il. piętro, drzwi Nr. 69. Tel. 82-23. 


Dbajcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie gorzkie zioła“ (z marką) 


„KOGUT“ GĄSECKIEGO 
są stosowane przy chorobach kiszek, obstruk= 
cji i kamieniach żółciowych. „SZWAJCAR- 
SKIE GORZKIE ZIOŁA“ są naturalnym 


łagodnym środkiem przeczyszczającym, ułatwia- 


JO OI 


Wnioski Rady Nadzorczej na podział czystego zysku: 


unkcje 5 
a: otyłości „SZWAJCARSKIE GORS. 1. 69, dywidendy od wpłaconych udziałów « © ©. « « « « e « : 5 zł. 58.460:— 
KIE ZIOŁA" pobudzają apetyt. — Sprzedają 2. Statutowa dotacja do funduszu zasobowego . . s s « « 4 a „  14.000:— 
apteki. 3. Remuneracja dla rewidentów wybranych z łona Walnego Zgrom. A 500:— 
4. Subwencje na cele humanitarne : 


a) dla Tow. Ochr. Zdr. „Znicz“ w Tatarowie Dyr. K. Lwów zł.  1.000— 
b) dla Kolonji wakacyjnej w Tuchli Dyr. Kol. Lwów. . . , 150:— 
c) dla Kolonji wakacyjnej w Chyrowie Dyr. Kol. Lwów . , 100:— 
d) dla Kolonji wakacyjnej w Worochcie D. K. Stanisławów , 150:— 
e) dla Kolonji wakacyjnej w Dyrekcji Kol. w Krakowie. . , 150:— 
f) dła Ochronki kol. we Lwowie "RE PR OOBE 150:— 
g) dla Ochronki kol. w Przemyślu, „ . . . « «+ 4: + » 100:— 


b dla Towarzystwa Muzyki kol. we Lwowie . . . . « « » 150:— zł. 1.950:— 
5. Zapomogi dla wdów i sierót po Członkach Stowarzyszenia . . . » 2.000— 
6. Do przeniesienia na rok następny . . e « «a a e a a a a 1 a 792:08 
_ baóisódikiaczniniM RAZEM zł. 77.702:08 
ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM zaginione świadectwo zlo- Za Radę Nadzorczą: 


żenia niższego egzaminu Państwowego dla 

leśniczych w roku 1906. Karol Niemiec. 
4573 

JAN PIASECKI unieważnia zgubione świa- 

dectwo dojrzałości daty Rohatyn 3/6 1927, 


Prezes : Sekretarz : 


Inż. STEFAN NEUHOFF FRANCISZEK DOMINÓW 


sprzedam wazonu i nie kupię domu w 


Londyfiie? Nich o2 a Pzódszacz bem ubezpieczenia jest trzymanie <o 
ondynie? 0d = 


visem? Położyła rachunki i nadstawi- 
pod kluczem. 


la ciekawie uszu. 

— Zdecydowałem się nie sprzeda- 
wać wazonu Minga. 

— To znaczy, że nie skupimy do- 
mu w Londynie. 

— To nam zupelnie niepotrzebne. — Chybione porównanie, ale je- 

— Mnie potrzebne. Trudno sie- | żeli chcesz mi dać do zrozumienia, że 


— Pójdę z tobą — rzekł 


nie mówić o swoich perypetjach, a — Kiedy znaleźli się w jej poko- „OMR 

-- To mniej więcej to samo, co 
trzymać worki złota zakopane w 
ogrodzie -— bez pożytku dla nikogo... 


to robią starzy skąpcy. 


potem nakieruje się delikatnie rozmo- | ju, stanął przed kominkiem, w znanej 


wę na inne tory. jej oddawna, strategicznej pozie, któ- 


— Dobrze się bawiłaś? — zapytał, | rą przybierał, gdy był nastrojony opo- 


— Cudownie. Ten Dukayne jest | zycyjnie. Czyżby chciał wypalić jej 


ARTUR MILLS. 29) | lekkomyślnie w długi. Jego metody- | jego Życzenia dotknęło Henryka w 
| czność w sprawach pieniężnych była | przykry sposób. 

aż nużąca. Teraz myślała o mężu kry- —ÓNie snieg R „dB 
A p a = T, ix Ele tycznie. W pierwszych latach mal- | kja, _ Widzę go tylko raz M rok. 
żeństwa wszystko, co on robił, było i * JA 
POWIEŚĆ doskonałe. a KARE droga, TEA używać 
a : A AR | pe M rtuchego wazonu wartości stu tysięcy 
Przekład autoryzowany z angielskiego. | Ba o AF Jl i funtów, jako stalej ozd oby Ha 

Ale Meriel nie mogła wybrać gor- — Muszę iść przejrzeć rachunki | wielkiego. Wiesz, że nie jest ubezpieczony. 
szej chwili, On sam czekał, żeby się z | — rzekła — przecież już jutro wy- — Narazie mniejsza z rachunka- | — Nie rozumiem dlaczegoś go nie 

nią rozmówić. | jeżdżamy, | mi. Chciałbym z tobą pomówić o | ubezpieczył, 

Widząc ją wchodzącą, elegancką, Myślała, że mąż powie, jak zwykle | czemś innem. — Boby mnie to za dużo koszto- 
SKG, pomyślał: w takich razach: | Ton jego głosu zrobił na niej nie- | wało. Za taką cenną i jednocześnie 
m= Będzie wściekła, ale niema a — Ja to załatwię. przyjemne wrażenie. Czyżby podej- | nietrwałą rzecz zażądanoby  olbrzy- 
dy. Jak ja jej zakomunikuję, że nie Ale omyliła się. rzewał, jak daleko posunęła się z Ger- | miej sumy. Najpewniejszym sposo- 


czarujący. Zaprosiłam go do Flairs. kazanie za tego Kanadyjczyka? W 


— Ależ moja droga, nie wiesz co | takim razie powie mu, że jeżeli jej nie 


to za jeden. Dopiero wczoraj go po- | wolno zapraszać swoich przyjaciół do dzieć całe życie na wsi. jestem skąpy, to jesteś niesprawiedli- 
Uśmiechnął się. W 
— Wiem, ale to nic, Ludzie z ko- | Podeszła do biurka i zaczęła prze- k SA g o ASKA i k 
lonji są latwi do poznania — i ogrom- rzucać stos rachunków — za kapelu- — OMA PRD ES OO Ao: 
ecidejka i | E nie nad sobą. 
nie cenią grzeczność i gościnność. sze, suknie, perfumy, śŚwiecidełka 1 C Mr a | a i i 
Henryk nie odpowiedział. Nieraz | wszelkie ozdoby, jakie jej wpadły w T a nie lepiej każ ać tę skO- — Wiesz, jak bardzo zależało mi 
prosił żonę, żeby nie zapraszała byle | oko i których pokusie mie piapowann AR" O mem po meje ms na tym domu — rzekła Meriel. 
kogo, na A trafil. Cóż jednak, | się nawet oprzeć. — Nie. Dom nam zupelnie niepo- Spojrzał na jej skrzywione usta. 
Dukayne został zaproszony i nie moż- | RE : = 
na go było odprosić. ureguluje mi te rachunki. — Henryk | wazonu daje mi dużo szczęścia. moż ciągu ostatnich dwóch <a 
dawałem ci wszystko, czego chciałaś, 


zawsze na to nastawał jeszcze wtedy, 
kiedy byli biedni. — Powiedz, kocha- 
nie, co jesteś gdzie winna, to zapłacę. 


Piękne usta opuściły się w  kąci- 
kach, jak u rozgrymaszonego dziecka. 
Co ją to mogło obchodzić, czy chciał 


Meriel nie wspomniała o srebrnym 
lisie. Na to był jeszcze czas. Mąż mógł 
być niezadowolony, że przyjęła taki 


ale nie widzę, żeby cię to uczyniła 


t 
l} 
| 
| 
znałaś | Flairs, to i ona nie ma tam co robić. 
e 
szczęśliwszą. 
1 


— W każdym razie — myślała — | trzebny, a posiadanie tego pięknego 
| 


kosztowny prezent, chociaż było to Niech się to nie gromadzi. — Nieraz | wazon zatrzymać dla siebie, czy nie? (©. dn.) 
trofeum z polowania. poprostu pragnęła, żeby on wpadł Ona chciała mieć dom! Lekceważenie 
par w a a a e R a 

„Drukaraia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: Za i wiersz milimetrowy i-szpaltowy ko umny 8-łamowej w cgłoszeniach zwykłych za tekstem) 13 gr. — za Í wiersz milimeirowy !-szpaltowy kolumny 4-lamowe 

w nadesłanem  nekrologji 46 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych. w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 66 gr, — po kronice S0 ge, na lrazel (poż 

pagłówkiam)jR0 cr — drobne ogłoszenia za słowo 10 gre — drobne egłeszewia kupna i sprzedaż za slowo 15 gr. — Cała strona: ogłaszeniowa 409 zł. — tekstowa BQ8 zł, —- piarwisa 
Š (pod nagłówkiem) 800 zł. -—- Ogłoszenie Lobalaryczne cyfrowe S0", — zamiejscowe 3/4 droższe. 


